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L Exposition Internationale d' Architecture moderne a Varsovie 
a  ete  o r g a n i s e e  pour m anifester I'activite creatrice parm i 
les architectes polonais e t perm ettre ta m  aux professionne/s ą u a u  
grand public de prendre connaissance des productions architecioni- 
ąues etrangeres. Le Comite d ’brganjsation est compose de profes- 
seurs de 1’EcoIe Po\ytec\)niąue, MM. Charles Jankowski et Rcdolpbe  
Swierczyński, la rcb itec te  S. Woycicki, dr A lfred Lauterbacb, le reda- 
cteur M. Szczuka e t S. Rutkowski. L'Exposition a reęu des subsides du 
Club Artistiąue Polonais, de TAssociation Professionnelle des Entre- 
preneurs des Bdtim ents, du Bureau Techniąue des ingenieurs Lu­
biński e t Jaskólski, de 1’Entreprise des 7ravaux de Construction 
Paul hole e t C-ie

Kom itet O rganizacyjny 1 W ystawy N owej Architektury utwo­
rzyli: profesorowie w arszaw skiej Politechniki K. Jankowski i R. Sw ier­
czyński, arch. S. Wójcicki, d-r. G. Lauterbach• redak. M. Szczuka, 
S. Rutkowski.

Wystawą finansowo poparli: Polski Klub A rtystyczny, S tow a­
rzyszenie Zawodowe Przedsiębiorców Budowlanych, Biuro Inżynier­
skie C. Lubieński i K  Jaskólski, Przedsiębiorstw o Robót Inżynieryj­
no-Budowlanych P aw eł Holc i Sp.

L 'a rn v e  des oeuwres tchecoslovaques et be lges  etant en reta rd , il fut impossible de les rep ro
duire dans ce numero.
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I . Iloste, lluib et 

Sevranckx, Victor.
W NĘTRZE NA M ( I Ę D Z Y N A R O D O W E J
W (YST/1 WIE ) S (Z T U K I)  
W PARYŻU 1925 R.

D ( EKORACYJ NEJ

1. fotograf]a z  natury.
2. fo tografia  z  natury.
3. fo togra fja  z  natury.

II. Sevranckx, Wictor.
s t u d j u m  p l a s t y c z n e  1925 r .

1. fo togra fja  z  natury.

III. Veisie, llenri wan tle
TEATR NA WYSTAWIE „WERKBUNDU" 
KOLONJI 1914 R.

W

IV.

1. rzut i przekrój — cynkotyp z  rysunku 
i pięć cynkotypów z  fo togra f i] z  natury.

2. rzu t sceny — dwa cynkotypy fo to  grafij 
Ruluarów i widzowtu z  natury i sześć  
cynkotypów fo to g ra f ij m is - en - scene 
z  natury.

C Z E C H  il S Ł O W A C J A * )

F R A N C J A

Corbusie » - 1 Le)
DOM ZBIOROWY „IM  M E U B L E - V I L L A S u 
KWIECIEŃ 1925 R.

/. rzut — odbitka światłodrukowa.
2. przekrój -  odbitka św iatłodrukowa
3. fragm ent perspektyw iczny elewacji —  

odbitka św iatłodrukow a.
4. perspektyw a—odbitka światłodrukowa.

KOLONJA MIESZKANIOWA W DZIELNICY 
FKUGF.S M. BORDEAUX 1925 R.

5. rzu t przyziem ia — odb. światłodruk.
6. rzut piętra — odb. światłodruk.
7. przekrój — odb. światłodruk.
8. elewacja — odb. światłodruk.
9. perspektywa — odb. światłodruk.

*  C z ę ś c i  e k s p o n a t ó w  b e l g i j s k i c h  i c z e c h o s ł o w a c k i c h  n i e  p o m i e s z c z o ­
n o  w  k a t a l o g u  z p n w , o d u  s p ó ź n i e n i a  s i ę  p r z e s y ł k i .

V.

2 .
3.

WILLA P.
4.
5.

modelu.
modelu.
W PARYŻU 1925 R.

DU PRINTEMPS" 1 9 2 3 -

VI.

VII.

MIASTO-OGROD ,,ALVEOLES“ W  DZIELNICY 
FRUGES M. BORDEAUX 1925 R.

10. plan sytuacyjny — odb. światłodruk.
11. perspektyw a— odb. światłodruk

Guewrekian, Gabriel
OGRÓD ŚWIETLNY NA M. W S. D. W PA­
RYŻU 1925 R.

1. fo tografja  z  natury.
HO TEL KLUBU AUTOM OEILOW EGO NA Rl- 
VIERZE

fo tografja  z  modelu, 
fo togn . ja  z  modelu.
W.
fo tografja  z  
fo togrcfja  z  

SKLEP NA M. W. S. D.
6. fo togra fja  z  natury.
7. fo togra fja  z  natury.

SKLEP „ A U  SACRE 
1924 R.

8. fo tografja  z  natury. 1923-24 r.
9. w nętrze—1923 r.--fo togra fja  z

10. wnętrze— 1923 r .— fo tograf ja z  
SKLEP Z JEDWABIAMI „ SIMULTANE “ W 
SALON D’AU TOMNE 1924 R.

11. fo tografja  z  natury .
Luręat, Andre

DOMY SZEREG OW E Cite Seurat — lot. 4.
1. rzu t— odbitka światłodrukowa.
2. w idok perspektyw iczny— odb. światł. 

DOMY SZEREG OW E Cite Seurat — lot. 9.
3. rzuty — odb. światłodruk.
4. perspektywa -  odb /św iatłodruk.

DOM SERYJNY
5. fo tografja  z
6. fo tografja  z

Mallet-Stewens, Robert
WILLA W MEZY P. P.

/ .  fo tografja  z
2. fo tografja  z
3. fo tografja  z

PAWILON TURYSTYKI NA M. W S. D. W 
PARYŻU 1925 R.

4. całość—fotografja  z  natury.
5. w ieża —fotografja  z  natury.
6. fragm ent podcienia — fo tografja  z  na-

natury.
natury.

natury.
natury.

natury podczas 
natury podczas 
natury podczas

budowy.
budowy.
budowy.

Bibl. .'a tell. , /
1987 PyfoAfj fo A

tury.
7. wnętrze —fo tografja  z  natury.



DRZEWA BETON OW E W OGRODZIE NA 
M. W. S. D. W PARYŻU 1925 R.

8. fo togra fia  z  natury.
PAWILON T . ‘ c .  R. P. NA M. W. S. D. W 
PARYŻU 1925 R.

9. fo togra fia  z  natury.
W ESTiBULNA M. W. S. D. W PARYŻU 1925 R.

10. fo togra fia  z  natury.
HALL W AMBASADZIE NA M. W. S. D. W 
PARYŻU 1925 R.

11. fo togra fia  z  natury.
WILLA W ViLLE D ’AVRAY

12. fo togra fia  z  natury.
DW OR NAD 01SE ’Ą

13. fo tografia  z  natury.
WILLA NA RIVIERZE DLA HR. N.

14. fo tografia  z  natury.
POKÓJ P. G. W PARYŻU

15. fo tografia  z  natury.
JADALNIA P. G. W PARYŻU

16. fo togra fia  z  na tury.
DEKORACJA DO FILMU „ N I E L U D Z K A '  

(LMNHUMAINE)
17. fo togra fia  z  natury.

VIII. Perret , A. et G.
WIEŻA ORJENTACYJNA W GRENOBLE

1. rzu t poziom y na wysokości 0,00 — fo ­
togra fia  z  rysunku.

2. rzut poziom y i przekrój na wysokości 
19,80 m tr.—fo tografia  z  rysunku.

3. rzu t poziom y i przekrój na wysokości 
60.00 m tt —fotogra fia  z  rysunku

4. przekrój całości—fotografia  z  natury. 
5 elewacja fo tografia  z  natury.

2 -

H O L A N D J A
IX Oud, J. J. P.

d o m y  m i e s z k a l n e  w  t u s c h e n d i j k e n  
W ROTTERDAMIE 1920 R

1. Blok V, plan sytuacyjny i elewacje — 
odbitka światłodrukowa.

2. Blok V, rzuty poziome I przekroje  
odbitka światłodrukowa,

3. Blok VI, plan sytuacyjny i elewacje— 
odbitka światłodrukowa.

4. Blok II — fo tografia  z  natury.
5. Blok I  — VIII, elewacja typow a we­

wnętrzna  — fotografia  z  natury.
6. fo tugrajja  z  natury.

KOLONJAMIESZKANIOWĄ OlJD-M ATHENSSE 
ROTTERDAM 1922 R.

7 . Plan sytuacyjny, rzuty m ieszkania ty ­
pa  D. oraz b u d yn m  administracji — 
odb świnił.

8. rzuty m ieszkań typu A, B  I C — odb, 
światłodrukowa.

9. budynek administracji -fo to g ra fia  z  na­
tury.

10. budynek adm inistracji oraz domui ty ­
pu A — fo t. z  natury.

U. budynek administracji oraz domki ty ­
pu. D - fo t  z  natury

12. domki typu D  fo t  z  natury.
13. domki typu A I D — fot. z  natury.
14. dom ki Lypu B  — fo t  z  natury.

DOM SZEREGOW Y W HOEK VAN:HOLLANjj 
1924 R.

15. plan sytuacyjny, rzut. i elewacje —od­
bitka świattodruk.

16. perspek tyw a— odb. świattodruk.
DOM „ S E M 1-P E R M A N E N T E “ w Rotterdamie 
1923 R.

17. Szkic  rzutu i elewacji — odo. światł.
18. fo togra fia  z  natury  — odbitka druk

C A FE-R ESTA U R A N T „ D E  U N IE “ ROTTER­
DAM 1925 R.

19. rzuty przyziem ia i piętra — odbitka  
świattodruk.

20. rzut elewacji — odb. świattodruk.
21. elewacja, kompozy<ja barwna  — odb. 

druk.
22. fotografia z  natury  — odb. druk 

DOMY MIESZKALNE „ SPANGEN ,L
23. blok I i IV  — fo togra fia  z  natury
24. blok. VIII — fo togra fia  z  natury.
25. blok I X  — fo togra fia  z  natury.

X. RdwesUyn, S. Van
MAGAZYN TO W A RO W Y NA STACJI KOLE­
JOWEJ

1. fo togra fia  z  natury.
2. wnętrze h a l i— fo togra fia  z  natury.
3. wnętrze biura—fo tografia  z  natury.
4. krzesło biurowe — fo tografia  z  natury.
5. wnętrze — fo to g ra f ja  z  natury. 

CENTRALA ZW ROTNIC NA STA Cjl KOLE­
JOWEJ

6. fo tografia  z natury.
W. C. PERON OW E NA STACJI KOLEJOWEJ.

7. fo tografia  z  natury.
DOM W UTRECHCIE

8. wnętrzne hallu (kolor biały i niebieski) 
fo togra fia  z  natury.

9. wnętrze hallu  (kolor biały i niebieski) 
fo togra fia  z  natury.

10. wnętrze pokoju do pracy (k o lo r  czar­
ny, szary i biały) — fo t . z  natury.

WNĘTRZE I MEBLE
11. fo togra fia  z  natury.
12. fo tografja  z  natury.
13. sza fa  -  fo tografja  z  natury.
14. sza fa  — fo tografja  z  natury.
15. łóżko  — fo togra fja  z natury.
16. krzesło — fo togra fja  z  natury.
17. s z a fk a — fotografja  z natury.

XI. Rietwela
SKLEPY

1. a) M agazyn galanteryjny w  Utrechcie 
1923. — fo tograjja  z  natury.

1. b) Sklep jubilerski w  Amsterdamie 1921. 
fotogr. z  natury.

XII. Sch roder  & 
Rietweld

MEBLE (1)
a) dressnir 1921 r. — fo tografja  z  nat
b) fotel 1920 r. -  fo tografja  z  natury.

MEBLE (2)
a) wózek dziecinny, b) krzesełko d zie ­
cinne, c) krzesło, d) krzesło, e) fo te l— 
fotografie z  natury.

MEBLE (3)
a) lampa, b) sto lik , c) szafa , d) fo tel 
e) krzesło  — jo t  z  nat.

DOM SCHRODERA f i )
a) dom. Schróderal924 r. h) d ito , c) ditto, 
d) wnętrze domu Schródera, e) ditto, 
f )  d itto , g)ditto  1922 r. h) ditto i) d it­
to, 1920 r.—fotografie  z  natury.

XIII. Vlugt, L. C. Van de*>
SZKOLĄ W GRONINGFN

1. rzuty i elewacje — odbitka światł.
2. elewacja  — jotogr. z  nat,
3. fragm en t wejścia — fotogr, z  nat.

WILLA W ZU1DHORN 1926 R
4. rzu ty  — odbitka światłodrukowa.
5. elewacja — odb. światł.
6. fo tografja  z  natury  

DOM W ROTTERDAMIE 1923 R.
7. fo tografia  z  natury.
8. fotografja  z  natury
9. fo togra fja  z  natury.

10. fo tografja  z  natury.
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DOM BLIŹNIACZY 1924 R.
11. fo tografja  z  natury.

N I E M C Y
XIII. Glantz, Fritz

DOM CZYNSZOWY W BERLINIE—NEUKOLLN
1. elewacja — odbitka św iatl.

HOTEL TEL-AWIW 1925 R.
2 rzu t i elewacja — odbit. światłodr.
3. w idok izometryczny — odb. światl.

XV- Kom , Arthur
DOM (TYP G) W BERLIN - WESTEND 1922 — 
1923 R.

1. widok od ulicy -  fotogr. z  natury.
2. w idok od ulicy — fotogr. z  natury.
3. w idok od ogrodu — fotogr. z  natury.
4. łazienna nad sadzaw ką — fo t. z  nat.

DOM (TYP B) W BER LIN -W ESTEN D  1924 R.
5. fo togra fia  z  natury
6. fo to g ra f ja  z  natury.

DOM WARGAFT1GA
7. fo togra fja  z modelu.

CENTRUM HANDLOW E W HAIFIE
8 fo to g r a fa  z  modelu.
9. fo tografja  z  modelu.,.

XVI. Mendeisohn, Erich
WIEŻA EINSTEINA 1920-1921 R.

1 przekroje  — odbitka z  cynkotyp.
2. rzuty  — odbitka z cynkotyp.
3. fo togra fja  z natu>y.
4. fo tografja  z  natury.
5. fo tografja  z  natury.

FABRYKA OPTYCZNA 1917 R,
6. szkic do projektu  — fotogr. z  rysunku.
7. szkic do projektu  — fotogr. z  rysitnka.

FABRYKA KAPELUSZY W BERLINIE 1921 — 
1923 R.

8. kotłownio  — fotogr. z  natury.
9. w idok zewnętrzny  — fotogr. & natury.

10. przędzalnia  — fotogr. z  natury.
11. skład w ę g la — fotogr. z  natury.
12. w idok ogólny całości.

DOM BLIŹNIACZY W CHARLOTTENBURGU 
1922 R.

13. fotografja z  natury.
14. fo tografja  z  natury.

DOM  „BER LIN ER -TA G EB LA TT 'U “ PO PRZE 
BUDOWIE W 19.U — 1923 R.

15. fo tografja  z natury.
16. fragm ent z  wejścia głównego — fo to ­

grafja  z  natury
17. fragm ent z  wejścia głów. — fo t. z  nat. 

DOM TOW AROW Y JEDWABI „W EICHM ANN11
18. fo tografja  z  natury
19. fo tografja  z natury.

ELEKTROWNIA W HAIFIE 
20. szkic kompozycyjny—odb. z  cynkotypu. 

CENTRUM HANDLOW E W HA>FIE, projekt ocL 
znaczony I-szą nagrodą na konkursie w 1923 r.

21. szkic kom pozycyjny— odb. z  cynkotypu. 
WILLA DR. G. W CHaRLO TTEN BURGU .

22. fo togra fja  Z natury.
23. fo togra fja  z  natury.

ZWIĄZEK SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK RAD.

XVII. Malewicz, Kazimierz
„BEZPREDMIETNOJE SI JPREMATICZESKOJE 
PŁANITNOJE SOORUŻENJE” 

1. rysunek oryginalny 1924 r. 
ESKIZ DLIA PIERW OI GRUPPY SUPREMA- 
TICZESKICH PŁANITOW „Pokoj” , „Spokój” 

2. rysunek oryginalny 1923 r.

ESKIZ DLIA PIERWOJ GRUPPY SUPREMA- 
T1CZESKICH PŁANITOW , PO K O jr;  SPO K Ó J”

3. rysunek orginalny 1924 r.
-  UNGWIS — SUPREM A! IZM — BUDUSZCZIJE 
PŁANITY (doma) (ZlEMLlANlTOW) (liudiej)

4. rysunek oryginalny 1923 r.

XVIII. Mielników, Konslantin S.
PAWILON W YSTAW OW Y FABRYKI MA­
CHORKI 1923 R.

1. widok ogólny — fo togra fja  z  natury
2. szczegół elewacji — fotografja  z  natury. 

TYPY DOM ÓW  MIESZKALNYCH W M O ­
SKWIE 1922 R.

A 3.. widok ogólny — fo tografja  z  rysunku.
4. plan sytuacyjny  — fo togra fja  z  rysunku
5. rzu ty  i elewacje poszczególnych miesz­

kań  — fotografje z  rysunków.
DOMY SZEREG O W E 1922 R.

6. restauracja i hotel —  fotografja  z ry­
sunku.

7. restauracja i hotel — fo togra fja  z  ry­
sunku.

STRAGANY NA RYNKU NO WO-SUCHAREW- 
s k im  w  M o s k w i e  1925 r

8. fo togra fja  z  natury.
9. fo tografja  z  rysunku.

KRFMATORJUM w  MOSKWIE 1926 R.
10. fo tografja  z  rysunku.
11 fo togra fja  z  projektu.

PAWILON Z. S. R R NA M W. S D W PA­
RYŻU 1925 R.

12. fo togra fja  z  projektu.
13i fo togra fja  z  projektu.

GROBOW IEC LENINA W MOSKWIE 1924 R.
14. fo togra fja  z  projektu.

P O L S K A .
XIX. Bopovtiakow£, Nicz grupa artystycz. „Praesens’’

KIOSK 1926 R ?
1. widok aksono m etryczny  — rysunek  

tuszem.

XX. Brukalski, Stanisław
FOTEL NA BIEGUNACH 1926 R.

1. dwa widoki — rysunek barwnym tu ­
szem.

SIEDMIOKLASOWA SZKOŁA PO W SZECH NA 
1925 R.

2. widok z  lotu p taka  — rysunek tuszem.
3. rzu t przyziem ia  — rysunek tuszem
4. rzu t piętra — rysunek tuszem.
5. rzu t elewacji — rysunek tuszem.
6. rzu t elewacji — rysunek tuszem.

XXI. Brukalski, Stanisław i 
Sokołowska, B a rba ra

KOŚCIÓŁ W NISKOŁYZACH 1924 R.
1. a) rzu t i elewacje — rysunek tuszem

b) fo tografje  z  budowy.
2. przekroje  — rysunek tuszem.
3. w idok perspektyw iczny  — akwarela org.

XXII. Cieślewski, Tadeusz
GROBOW IEC 1925 R.

1. akwarela org.

XXIII. Flkouken, B. grupa artystyczna „P raesens”
SKLEP „ADRIENNE” PARYŻ 1925 R.

1. fo tografje  z  naturv.
WILLA, 1924 R.

2. fo tografje  (dwie) z  modelu.
DOM MR. BAILLY W ITTEYILLE 1925 R.

3. rzuty (trzy) — odbitka światłodrukwa.,
4. fo tografje  (trzy) z  natury.



XXIV’ Epstein, E
DOM — PRACOW NIA 1926 R.

1. rzuty (dwa) — rysunek tuszem, i dwie  
perspektyw y—guache.

2. elewacje (cztery) — guache.

XXV.. Filipkowski, Stanisław  
Piotrowski, Roman i 
Poznański, Jerzy

DOM BLIŹNIACZY NA KOLGNJI „WIKTO- 
RYN” 1925 R.

1. rzu ty , przekrój i elewacje — rysunek 
barwnym tuszem.

KAWIARNIA I SKLEP NA KOLONJI „WIKTO- 
RYN” 1925 K.

2. rzuty (dwa) — tysunek barwnym tu ­
szem

3. elewacje (dwie) — rysunek barwnym  
tuszem.

XXVI. Gelbard, Jerzy
DOM ARTYSTY W KOBE 1925 R. wł. p. Ma­
sami Nakayarna.

1. rzut sytuacji— odbitua św iatlodrukowa.
2. elewacja pld. — odbitka św iatlodru­

kowa.
3. elewacja pin. widok perspektyw iczny  —• 

odbitka światlodrukowa.
4. elewacja od ogrodu; w idok perspekty­

w iczny  — odbitka światlodrukowa.

XXVII. Gutt, Romuald
SZKOLĄ ZA W O D O W A  ŻEŃSKA W W ARSZA­
WIE 1925 R.

1. rzuty  — odbitka z  cynkotyp.
2. w idok perspektyw iczny  — rysunek  

batwnym  tuszem  Jerzego W oyzbuna.
3. w idok perspektyw iczny  — rysunek 

barwnym tuszem  Jerzego W oyzbuna.
4. perspektywa głównego wejścia  — ry­

sunek barwnym tuszem  Jerzego 
W oyzbuna.

5. w idok z  lotu p taka  — rysunek banv- 
nym tuszem Jerzego W oyzbuna.

KOŚCIÓŁ, W ROHOŻNICY WIELKIEJ 1925 R (?)
6. rzu t przyziem ia  -  rysunek tuszem.
7. elewacja główna i absydaina  — ry­

sunek tuszem..
8. elewacja boczna — rysunek tuszem.

DOM GEN. M. Z. NA ŻOLIBORZU 1924 R. (?)
9. rzu ty  i w idok perspektyw iczny  — ry­

sunek tuszem ,
10 rzu ty  i w idok perspektyw iczny  — ry­

sunek tuszem .
DOM  PŁK. DR. ST. R. NA ŻOLIBORZU

11. rzu ty  i w idok perspektyw iczny  — ry­
sunek tuszem

DOM MJR. Z. K. NA ŻOLIBORZU
12. rzu t i w idok perspektyw iczny  — ry­

sunek tuszem .
DOM POR W. S. NA ŻOLIBORZU

13. rzu t przyziem ia i w idok od ogrodu — 
rysunek tuszem.

XXVIII. Inatowicz-Łubiański A j

SKLEP BRACI IŁOWIECK1CH W W ARSZA­
WIE 1925 R.

1. wnętrze  — fo tografja  z  natury.
2. wnętrze  -  fo tografja  z  natury.
3. wnętrze  —•; akwarella.

XXIX. Karczewski, Antoni 
Koziński Piotr i
Szczuka M ieczysław  grupa art. „Blok”

BLOK MIESZKANIOWY
1. sytuacja, rzut, przekroje, fragm ent ele­

wacji — rysunek tuszem
2. rzut piętra, elewacja — rysunek tu ­

szem.

XXX. Karczewski, Antoni 
Koziński, Piiotr i
Żarnow erów na T eresa  — grupa art. „Blok” 

KINO, KAWIARNIA I RESTAURACJA 1925 R.
1. rzuty  — rysunek tuszem.
2. przekrój — rysunek tuszem .
3. elewacja główna  — rysunek tuszem.
4. elewacja boczna — rysunek tuszem.

XXXI. Kryński, Karol grupa artystyczna „Praesens”
URZĄDZENIE GABINETU

1. cztery ściany, fo tel, kanapa, biurko — 
guache.

XXXII. Lachert, Bogdan i
Szanajca  Józef grupa art. „P raesens”

STA C jA  HYDRO - BIOLOGICZNA NA W IG­
RACH 1925 R.

L  rzu t — rysunek tuszem.
2. elewacja od podjazdu  — guache.

DOM SZEREGOW Y W POBLIŻU W ARSZTA­
TU PRACY 1925 R.

3. rzuty, przekrój i elewacja — rysunek  
tuszem.

4. przekrój izom etryczny — rys. tuszem . 
DOM KOLONISTY W BRWINOWIE 1925 R.

5. rzuty, elewacja — rys. tuszem . 
POLSKA W YSTAW A PRZEM YSŁOW O-HAN­
DLOW A W KONSTANTYNOPOLU 1924 R.

6. Imama wejściowa 2  fo tograf je.
7. kiosk ,,Stoczni G dańskiej” 2 fot.
8. fragm ent dekoracji 1 fot.

XXXIII. Lier, Stefan — Akademicka Spółdzielnia Archi­
tektoniczna

KIOSK REKLAMOWY I DO SPRZEDAŻY BI­
LETÓW  LOTERYJNYCH 1926 R.

1. w arjan t —  model */10 w. n.
2. w arjant —  model w. n.

XXXIV. Malinowski, Józef — grupa art. „P raesens”
DOM  MIESZKALNY MIEJSKI 1925 R.

1. sytuacjo, r zu ty  i przekrój —  rysunek  
tuszem.

2. szczegół w ifż y , schemat ślimaka  —  prze­
krój fragm entaryczny, schemat ruchu, 
schemat instalacyj —  elewacja —  i t/s. 
tuszem.

MIEJSKA STACJA BENZYNOWA 1925 R.
W  rzut, elewacje, prYekrój i walok aksono- 

m etryczuy  —  rysunek barw nym  tuszem.

XXXV. Malinowski, Józef i 
Miemojewski, Lech

WILLA NA POMORZU 1923 R.
1. i żu ty  —  rysunek tuszem, 

model 1/Ó0 wiel. not.

XXXVI. Niemojewski, Lech
KAWIARinIA C E N TR A LN A ” W W ARSZA­
WIE 1925 R.

1. fotel —  ry fu n ek  baruniym tuszem.
2. kr. esło ■ rysunek barwnym, tuszem.
3. tahuret —  ryśjm ek barfnnym tiisgem.

•4. stolik —  ryśkbhe/c barwnym tuszhn.
INSTYTUT W YDAWNICZY „BIB1 .JOTEKA POL 
SKA” W WARSZAWIE, DZIAŁ MUZYCZNY 
i925 R.

8. pei Spektywa wnętrza -  rysunek bar%v- 
7/ym  tuszehY.*'.

CUKIERNIA „ZIEMIAŃSKA” W WARSZAWIE, 
DANCING 1925 R.

0. rzu l i przekrój rysunek barw nym  lu- 
'.; spem.

i /. widok perspektywiośkf&ifi— 1 rysunek barwy  
7iym tuszemi.
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W ZOROW A KOOPERATYWA SPO ŻY W C Ó W  
1924 R.

8 fotografia modelu.
9. fotografja modelu.

KAWIARNIA „CENTRALNA” W WARSZAWIE 
1925 R.

10. latarnia reklam owa— , yo^nek ba, wnym  
tuszem

11. plafoniepd —  rysunek barwnym  tuszem.
12. kompozycja ttściany —  rysunek temperą

i barwnym  tuszem
13., fotografja z na tun j.

JEDNOKLASOWA SZKOŁA P O W S Z E C H N A -  
TYP MINIMALNY PROGRAM M. W. R i O. P.

14 izometryczne rzu ty  i pijkekroje—  guache.
15. ehwacje g Aj izometrja całości —  ry sw im  

tu fzpm .

XXXVII. Oderftild, Henryk
KJOSK W v STA W O W  V 1926 R.

1. widok perspektyw iczny — rys. t-uszem.

XXXVIII. Oderfeld, Henryk 
Seydenbeutel, Edward i 
Syrkus. Szymon
DOM SCHRONIENIA DLA STA RC Ó W  1925 R.

1. Elewacja od ul. Leszno, elew. ud ul Korni­
kowej, fragm ent pizelkroju—  odb. światl. 
i 4  fotografje.

XXXIX. Oderfeld. Henryk i 
Syrkus, Szymon.

TOM ASZOW SKA FABRYKA SZTUCZNEG O 
JEDWABIU 1925 R.

1. elewacje, fragment w idoku perspidctywicz 
nego odb. światl. i 2 fotografie z budowy.

XL. Przybylski, Czesław
KATEDRA W KATOW ICACH 1925 R.

1. rzu t —  rysunek tuszem.
2. widok perspektyw iczny — rysunek tuszem.
3. widok perspektyu>i«zn,y —  rysunek tuszem.

TEATR MiEJSKl W LODZI 1924 R.
4.
5.

6.

7.
8.
&

rzu t całości —  odbitka światłodr. 
widok perspektyw iczny —  rysunek piór­
kiem.
widok perspektyw iczny —  rysunek piór­
kiem
otwór sceniczny —  szkic węglowy, 
ściana w idzow ni —  szkic węglowy, 
a) plafon —  szkic węglowy.

MUZEUM NARODOW E W WARSZAWIE 1924R.
9. rzut, widok perspektyw iczny —  rysunek  

tuszem.

CENTRALNE ARCHIWUM PA Ń STW O W E W 
WARSZAWIE 1921 R.

10. rzu t, widok perspektyw iczny —  rysunek  
piórkiem.

CENTRALNE ARCHIWUM PA Ń STW O W E W 
WARSZAWIE 1925 R.

11. rzu t —  odbitka światlodrukowa.
12. widok perspektyw iczny —  rysunek piór­

kiem.
13. portal w dziedzińcu  —  rysunek piórkiem. 

XLI. Rafałowski, Aleksander — grupa artystyczna

POKÓJ DZIECINNY 1926 R.
1. wnętrze —  gauche.

X|_ll. Rogaczewski, Bogumił
PAWILON W YSTAW OW Y 1926 K.

1. widok perspektyw iczny. R ysunek barw­
nym  tuszem. B . Pniewskiego,

Xi.lll. Rudolf, Stefan
SKRZYŻOW Ał\m  M OSTÓW  
POZYCYJNA 1925 R.

1 akwarela.
KOŚCIÓŁEK WIEJSKI 
ZYCYJNA 1925 R.

2. a kwarela.

-FAiN i A Zj A RUM -

FANTAZJA KOMPO-

XLiV. Saski, Kazimierz i
Weinfeld, Mieczysław

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA PROF W OL­
NEJ W SZECHNICY POLSKIEJ 1926 R.

1. rzu t p rzy z iem ia — -rysunek, ołó okiem
2. widok per spe/ctywic.zny —  rysunek ołów­

kiem.

XLV. Sienicki, J.
DOM ARCHITEKTA.

7 n-iyotł __ n/Ol1.
2 .

rzu t —  rysunek, piórkiem, 
widok perspektywiczny —  akwarela.

XLVI. Stażewski, H.
WNĘTRZE 1926 R.

1. guache.

XLVII. Stefanowicz, Jan
OSIEDLE ARTYSTÓW PLASTYKÓW 1926 R.

1. 'rzut przyziem ia i piętra — • rysunek tu ­
szem.

2.

4.

OSIEDLE

?.

■ 8:

SZKOŁA
9.

10.

11.

rzu t elewacji bocznej południowej —  
guache.
rzu t elewacji bocznej północnej— guache. 
rzu t elewacji głównej —  guache. 
model lj7 5  wielkości naturalnej.

ARTYSTÓW PLASTYKÓW 1925 R. 
(szkic projektu).

rzu t elewacji zachodniej— odbitka św iatlo­
drukowa.
rzu t elewami południowej—odbitka światło- 
drukc wa.
widok perspektyw iczny— odbitka światło. 
dmiJcowa,

W SIEMIATYCZACH 1926 R.
rzu t przyziem ia  —  odbitka śiuiatlodry- 
koiua.
rzu t elewacji —  rysunek barwnym tu ­
szem.
widok perspektywiczny —  rysunek tu  
szem.

SALA W YSTAW OW A OSIEDLA PLASTYKÓW.
12. przekroje poprzeczne —  odb światłodr.
13. przekroje, podłużne —  oab światłodr.
14. rzuĄ poziomy n a d jie m ią — @dh, światłodr.
15. rzu t poziomy pod ziem ią— odb. światłodr.

XLVill. Syrkus, Szymon
DOM MIEJSKI INTELIGEWCJI ZAW O DO W EJ 
1926 R.

1. rzu t poziomy, elewacja, perspektyu a i foto­
g r a f je urządzeń m ieszkaniowych zastoso­
w anych w projekcie.

XLIX. Syrkus, Szymon
Szczuka, Mieczysław i
Żarnow erów na, Teresa  — grupa art. „Blok” 

DOM MIESZKALNY — FRAGMENT KOOPERA­
TYWY.

guache b) rzu t —  rysunek1. a) sytuacja  
tuszem.

2. r zu ty  —  rysunek tuszem i zestawienia  
barwne.

3. przekrój, elewacje —  rysunek tuszem  
i studjum  barw.

DOM MIESZKALNY DLA BEZDZIETNYCH 
MAŁŻEŃSTW I KAWALERÓW 1U25 R.

4. rzu ty , przekroje, elewacje i wid. persp■ 
—  rys. tuszem.
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L. Tołłoczko, Kazimierz
DOM MIESZKALNY NA ŻOLIBORZU PRZY 
UL ŚMIAŁEJ Nr. 16.

1. rzu t przyziem ia, i w idok perspektyw  —odb. 
śioiattodruk.

DOM MIESZKALNY NA ŻOLIBORZU PRZY 
UL. ŻÓŁWIEJ Nr. 7.

2. rzu ty  —  rysunek tuszem.
3. widok perspektyw iazny— rysunek tuszem.

SĄD OKRĘGOWY W PIŃSKU 1925 R.
4. rzu t elewacji - -  odb >ka śyińatłodrukowa.

DOM AKADFMICKI 1925 R.
5. widok perspektyw iczy rysunek wę­

glem.

LI. Tołfoczkc*, Kazimierz i 
Zborowski, Bruno

SZKOŁA KUPIECKA NA POWIŚLU 1925. R.
1. rzu t przyziem ia  —  odbitka św iadodru- 

kowa.
2. rzu t elewacji■ —  odbitka światlodru/cowa.

LII. Tyski, J.
DOM CZYN5ZUWY.

L. rzu t przyziem ia  —  rys. barwa, tuszem
2. %vidok perspektyioiczny — rys. węglem

LIII. Witkiewicz-Koszczyc, Jan
PAWILON ZAKŁADÓW DOŚWIADCZALNYCH

1. eleioacja —  rysunek orginalny.

LIV. Zborowski, Bruno — AKadenncka Spółdzielnia 
Architektoniczna.

DOM SPÓŁDZIELNI ARCHITEKTONICZNEJ 
1925 R.

1 rzu t przyziem ia— guaehe Ja n a  Muchar- 
slciego i Jerzego Pankowskiego

2. rzu t elew ticji—  gicache J. Macharskiego 
i J. Pankowskiego

3. r zu t elewacji — guaehe J. Mueharslaego 
i J. Pankowskiego . . ....... -

4. widok peiifcpektywicz)iy guaehe J. Ma­
charskiego i J, Pankowskiego.



C. I A. PERRET

Wieża orjentacyjna w Grenoble
W ie ż a  t a  z o s ta ła  z b u d o w a n a  w  ce lu  d o s ta r c z e n ia  

tu ry s to m  p u n k tu  o b s e rw a c y jn e g o ,  p o ło ż o n e g o  w  c e n t ru m  
n a jp ię k n ie j s z y c h  g ó r  F ran c j i ,  s k ą d  m o g lib y  oni d o j rz e ć  
w o k ó ł  s ieb ie  c a ło k s z ta ł t  ty c h  g ó r  i ich g łó w n e  szczy ty .

M a  o n a  95 m  50 cm  w y so k o śc i ,  p o d s t a w a  jej 
w y n o s i  9 m  40 cm  w  ś re d n ic y ,  czyli m nie j niż '/i# 
w y s o k o ś c i  ( s z e ro k o ś ć  p o d s t a w y  w ieży  Eiffel s ta n o w i  
V* w y s o k o ś c i  w ieży).

Jes t  o n a  z a ło ż o n a  n a  72 p a la c h  ż e l a z o b e to n o w y c h  
w y s o k o ś c i  1 1 m  z w ią z a n y c h  u  g ó ry  k o r o n ą  g ru b o śc i  
0,8 m. Z  k o r o n y  tej w y c h o d z i  szk ie le t  w ieży ,  s k ła d a ją c y  
s ię  z 8 g łó w n y c h  s łu p ó w ,  u s z ty w n io n y c h  4 b e lk am i,  
o b l iczo n em i n a  w y t r z y m a n ie  n a p o r u  w ia tru ,  k tó re g o  siłę  
p rz y ję to  270 kg. n a  m  kw .

D la  w y p e łn ie n ia  s zk ie le tu  u ż y te  z o s ta ły  a ż u r o w e  p ły ty  
b e to n o w e  wielk. 0 ,6 0 X 0 ,6 0  m. o p o w ie rz c h n i  z e w n ę t r z n e j  
u k s z ta ł to w a n e j  w  fo rm ie  łu sk i  w  ce lu  u ła tw ie n ia  ś c ie k u  
w ó d  d e sz c z o w y c h .

D w ie  w in d y  i s c h o d y  o b s łu g u ją  p la t fo rm ę ,  n a  k tó re j  
z n a jd u je  się  ta b l ic a  o r je n ta c y jn a .

N a  z b u d o w a n ie  tej w ieży  w r a z  z w y p e łn ie n ie m  
z o s ta ło  u ż y te  700 m  sz. b e to n u .

B u d o w a  t r w a ła  9 m iesięcy .
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ROB. MALLET STEKENS

Pokój p . G. (P a ry ż )

ROB. MALLETjjSTElfENS
P aw ilo n  tu ry s ty c z n y  

W y s ta w a  S z tu k i D e k o racy jn e j w  P a ry ż u

GAB. GUElfREKIAN
W illa  p . W . (1924)

GAB. GUElfREKIAN
S k le p  tk an in  „S im u ltan ó "



Dom  po d  P a ry ż e m

C I T E

SEURAT



A r c h i t e k t u r a  f r a n c u s k a
Jej biSans aż do wysiiłku współczesnego; 

tradycja  Porzucona od 1820, wiek cały stracony.
T e n  o p ła k a n y  re z u l ta t  m im o  w ysiłku , n ie s te ty  o d o s o b n io ­

n e g o ,  a r c h i te k tó w  ta k ic h  j a k  V io lle t" le  D u c ,  de  B a u d e t ,  T o n y  
G a rn ie r ,  P e r r e t ,  s t a r a ją c y c h  się n a  w ią z a ć  t r a d y c ję ,  t łó m a c z y  
się z b y t  w ie lk im  o g ó ln y m  z a u fa n ie m  do  o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z  
n a s t ę p u ją c e  p o  so b ie  r z ą d y  s y s te m u  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  
p a ń s tw o w y c h .  N a s z a  „ S z k o ła  N a r o d o w a "  z a ło ż o n a  te m u  
la t  s to  n a  f a ł s z y w y c h  z a s a d a c h ,  u d z ie la ją c a  n a u k i  m ar tw e j ,  
n ie re a ln e j ,  o p a r te j  n a  z ły m  z ro z u m ie n iu  t ra d y c y j ,  m usi o d  tej 
c h o ro b y  u m rzeć ;  c h o r o b a  g łę b o k o  z a k o rz e n io n a ,  n ie  m a m y  
n a  n ią  ż a d n e g o  leku.

W  p ie rw s z y c h  la ta c h  p o  w o jn ie ,  p a r u  a rc h i te k tó w ,  zasta"  
n o w iw sz y  się p o w a ż n ie  n a d  d u c h e m  c z a su  i p o t r z e b a m i  e p o k i  
s p r ó b o w a ło  uscalić p r a w a  e s te ty c z n e  i t e c h n ic z n e  n o w y c h  
p o m ie s z c z e ń ,  d o p a s o w a n y c h  d o  ży c ia  w s p ó łc z e s n e g o ,  i w z b o ­
g a c o n y c h  w sz y s tk ie m i  o lb rz y m ie m i  m o ż l iw o śc ia m i  ro z k w itu  
p rz e m y s ło w e g o .  W  z ro z u m ie n iu  c e lo w o śc i  t a k ie g o  w ysiłku , 
n a jm ło d s i  a rc h i te k c i  z a c z y n a ją  o r g a n iz o w a ć  się  p o z a  oficjal- 
n em i u g ru p o w a n ia m i ,  o p o w ia d a j ą  się p o s t ro n ie  z w ia s tu n ó w .

F r a n c u z  z n a tu r y  b y s try ,  a le  ta k ż e  n ieu fny ,  bo i się z a w sz e  
n o w a to ró w :  b a c z n ie  ich o b se rw u je .  z a n ;m  u zn a .

N ie u fn o ść  t a  s ta je  się  d la  n a s  n o w ą  siłą: g d y ż  w y t rw a ją  
je d y n ie  ludz ie  p ło m ie n n i ,  lu b iący  w a lk ę  i p rz e c z e n ie .  A u t o ­
m a ty c z n ie  o d p a d a j ą  p o w ie rz c h o w n i  n a ś la d o w c y .  W y s i łk i  s ta ją  
się t e m b a rd z ie j  e e lo w e  i ja sne .

Jes t  n a s  k i lku  n o w o c z e s n y c h  a rc h i t e k tó w  w e  F ranc ji ,  
w s z y s c y  u w a ż a n i  b y ć  m o ż e m y  z a  n o w o to r ó w  (G u e w re k ia n ,  
L e  C o rb u s ie r ,  A n d r e  L u rę a t ,  M a l le t 'S te v e n s ,  M o re u x ,  ze  s t a r ­
szy ch  P e r r e t ,  T o n y  G a rn ie r ) .  N ie s te ty ,  t r u d n o ś ć  d z ia ła n ia  
ta k  n ie l icznych ,  p o w ię k s z o n a  je s t  j e sz c z e  p rz e z  n a s z e  in s ty n ­
k ty ,  p o d s t a w o w o  in d y w id u a l is ty c z n e .  B ra k  o rg an izac j i ,  —  
rozb ic ie  w y s i łk ó w  i w s k u te k  te g o  ż a d n e g o  w p ły w u  n a  k o n ­
k u r s y  in s ty tuc ji  p u b l ic z n y c h ,  ż a d n e j  p o m o c y  o d  P a ń s tw a  
w p r o p a g a n d z i e  w e  F ra n c j i  i z a g ra n ic ą .

F a k ty  to  b a rd z o  d o tk l iw e  w  n a sz e j  e p o c e ,  p o t i z e b u ją c e j  
p rz e d e w s z y s tk ie m  a rc h i te k tu ry  k o le k ty w n e j .  O b e c n ie  a rc h i ­
t e k t  n o w o c z e s n y  je s t  z u p e łn ie  w e  F ra n c j i  o d o so b n io n y ,  n ie ­
z n a n y  p u b l iczn o śc i ,  z a p o z n a n y  p rz e z  a r ty s tó w .

N a le ż y  p o d k re ś l ić  c iąg łość  in s ty n k tu ,  k tó ry  o d s t r ę c z a  
a r c h i t e k ta  f r a n c u sk ie g o  o d  p o s z u k iw a ń  te o r e ty c z n y c h  i k i e ­
ru je  go d o  rea l izac j i  ł ą c z ą c y c h  z a le ty  p la s ty c z n e  z z a le ta m i  
b u d o w la n e m i .  W  la ta c h  ty ch ,  o t a k  b o g a ty m  d o r o b k u  p l a ­
s ty c z n y m , a  d la  n a s  a rc h i t e k tó w  t a k  u b o g ic h  w d o ś w ia d ­
c z e n ia  te c h n ic z n e ,  t r u d n o  b y ło  u t r z y m a ć  m ia rę  m iędzy  te o r ja m i  
m y ś lo w e m i i p r a w a m i  b u d o w y .  N a le ż a ło  ró w n ie ż  u n ik n ą ć  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  ideo log ji  m a s z y n i s tv c z n e j— złe  z ro z u m ie n ie  
n o w e j  o d m ia n y  p ię k n a  —  k tó r a  m o g ła  je d y n ie  d o p r o w a d z ić  
d o  u n ic e s tw ie n ia  w sz e lk ie g o  życ ia  i w sz e lk ie g o  l i ry zm u  w  w y ­
ra z ie  p la s ty c z n y m  n a sz e j  sztuki, sa m e j  w so b ie  b a rd z o  
a b s t ra k c y jn e j .

W s z y s c y ś m y  zaczęli  o d  z u p e łn e g o  w y rz e c z e n ia  się w s z e l ­
k ich  fo rm u łe k  d e k o ra c y jn y c h ,  s to s u ją c  się je d y n ie  d o  m a te r ja łu ,  
n ieo m y ln ie  d a ją c e g o  je d n o l i ty  w y g lą d  i p r o s to tę  w y ra z u ,  k o ­
n ie c z n e  i ś c i s łe p o d s ta w y  d la  o d n o w ie n ia  plastyki.

P rz e z  ta k ie  w y rz e c z e n ie  p rz y sw a ja l i śm y  so b ie  z d o b y c z e  
d o ś w ia d c z e ń  k u b is ty c z n y c h .  P ie r w s z e  n a s z e  rea l iz a c ję  ( G u e w r e ­
k ian : sk le p y  i o g r o d y ; — L e  C orb u s ie r :  d o m y  p r y w a tn e  w  P a ­
ry żu  i oko licy , m ia s to  o g ró d  w  B o rd e a u x -P e s s a c ;  A n d r e  L u rę a t :  
d o m y  p r y w a tn e  w  P a r y ż u  i okolicy ; M a lle t -S tev en s :  d o m y  
p r y w a tn e  w  P a r y ż u  i P ro w a n c j i ;  M o reu x :  p r a c o w n ia  w  P a ry ż u ,  
w illa  w  ok o l icy )  w y k a z u ją ,  że  p o s łu g u je m y  się je d y n ie  p o d -  
s ta w o w e m i  k sz ta ł ta m i ,  — o b ję to ś c io w e m i  — k u b e m ,  p ry z m ą ,  
cy l in d re m , sfe rą ,  p o w ie rz c h n ia m i  —  k w a d r a t e m ,  p ro s to k ą te m ,  
k o łem .

P rz y s z ło ś ć  p o k a ż e  czy  ta k ie  w y r z e c z e n ie  się, j a k o  s k u te k  
p u ry ta n iz m u  p la s ty c z n e g o  i w a r u n k ó w  e k o n o m ic z n y c h  e p o k i  
p o s łu ż y  do  u k s z ta ł to w a n ia  a r c h i te k tó w -o d n o w ic ie l i  o d  s tu  la t  
p r z e rw a n e j  t rad y c j i ,  ce lu  w y s n u w a ją c y c h  z s a m y c h  sieb ie  p r a w a  
w ła sn e j  es te tyk i .  ,

P a ry ż , S ty czeń  1926 r. ANDRE LU itQAT

N o w o c ze s n a  architektura holenderska
O  ro z w o ju  s z tu k i  n o w o c z e s n e j ,  a sp e c ja ln ie  a rc h i te k tu ry ,  t r u d n o  je s t  m ó w ić  już  dzisia j,  g d y ż  b r a k  n a m  je sz c z e  d y s ta n s u  h is to ­
ry c z n e g o ,  k tó r y  n ie je d n o  z n a sz y c b  re w o lu c y jn y c h  z a m ie rz e ń  u jm ie  w  r a m y  e w o lu c y jn e g o  ro z w o ju .  B yć m o ż e  j e d n a k  t e n ­
d e n c je  n o w o c z e s n e g o  h o le n d e r s k ie g o  b u d o w n ic tw a  s ta n o w ią  p e w ie n  w y ją tek .  N o w a  a r c h i t e k tu r a  ro z p o c z y n a  się o d  chwili 
z e rw a n ia  z a k a d e m iz m e m  D ro g ę  tę  z a p o c z ą t k o w a ł  w  F ło land ji  a r c h i te k t  C u y p e r s  b u d o w ą  d w o r c a  w  A m s te r d a m ie ,  k tó r a  to  
b u d o w la  b y ła  w p r a w d z ie  b a rd z ie j  d u c h o w e m  niż fo rm a ln e m  o d s t ę p s tw e m  o d  „ s ta r e g o  , lecz  w  k a ż d y m  ra z ie  s ta n o w i ła  p o d s t a w ę  
dla  p o c z y n a ń  g łó w n e g o  p r o w o d y r a  „ m o d e r n iz m u ” w  H o la n d j i ,  m ia n o w ic ie  d la  a r c h i t e k ta  H . P. B erlage ,  tw ó rc y  g m a c h u  g ie łdy  
a m s te rd a m s k ie j .
B e r lag e  —  z n a k o m i ta  o so b is to ść  j a k o  c z ło w ie k  i a r c h i te k t  —  p r z e k o n a n y  o tern, że  a r c h i t e k tu r a  je s t  z a w s z e  w y ra z e m  e p o k i  — 
u w a ż a ł ,  iż k s z ta ł ty  n a r z u c a n e  p rz e z  a k a d e m iz m  i e k le k ty z m  r e p r e z e n tu j ą  je g o  e p o k ę  w  s p o s ó b  n ie g o d n y  i b e z d u sz n y .  D r o g ą  
w n ik l iw e g o  w y c z u c ia  s t a r a ł  się B e r lag e  z n a le ść  o d p o w ie d n i  w y ra z  sw ej e p o k i ,  u n ik a ją c  fo rm  p rz e b rz m ia ły c h ,  d z ięk i  c z e m u  z r o ­
b ił  p ie rw sz y  k r o k  w  k ie ru n k u  a r c h i te k tu ry  w y z w o lo n e j  z o r n a m e n tó w ,  a  p r z e z  a k c e n to w a n ie  f u n k c jo n a ln y c h  części budow li ,  
z w ró c i ł  u w a g ę  n a  s to su n k i  i n a  k sz ta ł t ,  n ie  zaś  n a  s t ro n ę  z d o b n ic z ą  a rc h i te k tu ry .  G m a c h  g ie łd y  a m s te rd a m s k ie j  d a ł  tu  ty lk o  
p e w n e  w y ty c z n e .  L e c z  n ie b a w e m  b u d o w n ic tw o  A m s te r d a m u  p o p a d ł o  r a c z e j  w  jak ieś  ch o ro b l iw ie  r e a k c y jn e  te n d e n c je ,  o d w r a ­
c a ją c  się od  ty c h  w ła śn ie  p u ry ta ń s k ic h  z a ło ż e ń ,  a  p rz e c iw n ie ,  h o łd u ją c  in d y w id u a l i s ty c z n o - ro m a n ty c z n y m  ig ra s z k o m  ( V a n  d e r  
K le rk ,  P . K r a m e r  i inni) k tó re  by ły  d z ie łam i b a rd z o  z d o ln y c h  ry s o w n ik ó w  (o d n o s i  s ię  to  do  v a n  d e r  K le rk  a) lecz  n ie  m o g ły  
s ta n o w ić  a r c h i te k tó ry  o t rw a ls z e m  z n a c z e n iu  i d o n io s ło śc i  D u c h o w e  d z ie d z ic tw o  p o  B e r lag e  o b ją ł  w ięc  n ie  A m s te r d a m  lecz 
R o t te r d a m .  D z ie ła  b o w ie m , k tó ry c h  tw ó rc y  s ą  s a m o tn ic z e m i  f a n ta s ta m i  n ie  o d g r y w a ją  roli e w o lu c y jn e j ,  n a le ż ą  racze j  do  z b io ró w  
osob liw ośc i .  T y m  zaś, k tó ry  h is to r ję  n o w e j  a r c h i te k tu ry  h o le n d e rsk ie j ,  w p r o w a d z i ł  do  o g ó lne j  h is to rii  b u d o w n ic tw a  e u ro p e js k ie g o  
je s t  J. J. P .  O u d  — b u d o w n ic z y  t r z e c h  ty s ięcy  ta n ic h  m ie s z k a ń  w  R o t te rd a m ie .
O u d  nie  n a le ż y  b y n a jm n ie j  do  p rz e d s ta w ic ie l i  ty c h  „ m o d e r n i s tó w ” , k tó rz y  s k u tk ie m  j e d n o s t r o n n e g o  u ję c ia  b ą d ź  tech n ik i ,  b ą d ź  też  
m o m e n tó w  u c z u c io w y c h ,  s p y c h a ją  s z tu k ę  w  c h a o s  s p r z e c z n y c h  teo ry j ;  je s t  o n  n a to m ia s t  p o n a d p a r ty jn y m  p o s z u k iw a c z e m  
p rzy sz ło śc i ,  m a ją c y m  n a  o k u  w ieczn ie  id e a ln y  ce l sz tuk i  p o łą c z e n ia  t re śc i  z fo rm ą , funkc ji  w e w n ę t r z n e j  z z e w n ę t r z n y m  p r z e ja w e m .  
O u d  m ia ł  sw o je  z a d a n ie  i sw e  p o s ła n n ic tw o .  W  czas ie  k ie d y  c a ła  E u r o p a  s z a r p a ła  się  w  c h a o s ie  w ie lk ie j  w o jn y ,  i n ic  n ie  
b u d o w a ła ,  O u d  tw o rz y ł  c a łe  d z ie ln ice  m ia s ta ,  d a ją c  tern  s a m e m  m o ż n o ś ć  n o w y c h  w z o ró w  i p u n k tó w  w y jśc ia .  O b o k  O u d ’a 
n a le ż y  w y m ie n ić  je sz c z e  je d n e g o  ro t t e rd a m s k ie g o  a r c h i te k ta  —  v a n  d e r  V lu g t ’a, a r ty s tę  p o w a ż n e g o ,  h o łd u ją c e g o  ty m s a m y m  
p o g lą d o m .  D ziś m o ż n a  b e z  p r z e s a d y  m ó w ić  o n o w e j  a rc h i t e k tu rz e  ro t te rd a m s k ie j  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  a m s te rd a m s k ie j .  
P o n ie w a ż  ch o d z i  tu  o p o k r e w ie ń s tw o  d u c h o w e  a  n ie ty lk o  fo rm a ln e ,  p r z e to  n a p r z y k ła d  a r c h i te k t  h o le n d e rs k i  D u d o k  w  H i lv e rsu m , 
n a le ż y  p o m im o  p e w n e j  su c h o śc i  i a b s t r a k c y jn o ś c i  sw y c h  fo rm , r a c z e j  d o  g ru p y  a m s te r d a m c z y k ó w .  A r c h i t e k tu r a  w n ę t rz  p o s ia d a  
o b e c n ie  w  H o la n d j i  d w u c h  tęg ich  p rzed s taw ic ie l i :  v a n  R a v e s t e y n  i R ie tv e ld ,  o ba j  w  U tre c h c ie .  J a k k o lw ie k  ró ż n ią  się  on i d o ść  
z n aczn ie ,  to  j e d n a k  łą c z y  ich  w sp ó ln y  cel —  h a rm o n i jn e  z e sp o le n ie  w s p ó łc z e s n e g o  c z ło w ie k a  z jeg o  o to c z e n ie m .
N o w o c z e s n a  a r c h i t e k tu r a  h o le n d e r s k a  n ie  je s t  ż a d n e m  z a g a d n ie n ie m  n a r o d o w e m ,  lecz  t a k  s a m o  ja k  ong iś  go ty k ,  r o d z ą c  się w e  
F ra n c j i  a r e n e s a n s  w ltalji, z d o b y ły  św ia t  ca ły ,  dziś z d a je  się H o la n d ja  p o d e jm o w a ć  m isję  p o d o b n ą ,  n o s z ą c  w  so b ie  z a ro d k i  
„ s ty lu , m ię d z y n a r o d o w e g o ” .

Inż. P. MELLER.
S ty rz e ń  1926. R o tte rd am ,
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S. VAN RAWESTEYN

S. lfAN RAVESTEYN H a ll dom u w  U trech c ie
(B iaty  i n ieb ie sk i)

S. VAN RAWESTEYN F rag m en t gab in e tu  dom u w sL 'tre c h c ie  
(c za rn y  — s z a r y —bia ły )

S. VAN RAWESTEYA
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• Z.a n a j w a ż n i e j s z e  z a d a n i a  a r t y s t y  n a l e ż y  u w a ż a ć :  s k i e r o ­
w a n i e  ż y c i a  o s o b i s t e g o  i ż y c i a  l u d z k o ś c i  k u  n a j w y ż s z e m u  n a ­
p i ę c i u  w y s i ł k u  t w ó r c z e g o .  T w o r z y w e m  a r t y s t y  j e s t  c a ł o k s z t a ł t  
ż y c i a  o b e c n e g o  —  k t ó r e  p o w i n i e n  r o z w i j a ć  i d o s k o n a l i ć ,

W  t e n  s p o s ó b  n a j d u m n i e j s z a  s w o b o d a  w y w o d z i  s i ę  z  n a j ­
p e ł n i e j s z e g o  p o s ł u s z e ń s t w a .

A r t y s t a  t w o r z y  z  p o t r z e b y  p o r z ą d k u .  D z i e ł o  j e g o  j e s t  t o  
u p o r z ą d k o w a n i e  p i ę k n a ;  j e s t  t o  p i ę k n o  t l z i a ł a j ą c e >

Z r e a l i z o w a ć  d a  s i ę  t o  j e d y n i e  n a  d r o d z e  p r z y s t o s o w a n i a  
s i ę  d o  p o t r z e b  ż y c i a  ( r ó w n o w a g a )  —  t w o r z ą c  n a  p o d s t a w i e  
j a w n y c h  m o ż l i w o ś c i  i n i e z ł o m n y c h  p r a w  r ó ż n o r o d n y c h  c z y n n i ­
k ó w  t w ó r c z y c h ,  i a k i e m i  r o z p o r z ą d z a m y .

V I C T O R 
SERVRANCKX

V. SERVRANCKX
W y s t a w a  S z t u k i  D e k o r a c y j n e j  w  P a r y ż u  ( 1 9 2 5 ) B ib I  j o t e k a )

HI. L. BAUGNIET

W i e c z y s t a  w a r t o ś ć  d z i e ł a  s z t u k i  m a l e j e ,  j e ż e l i  j e s t  o n o  s t w o ­
r z o n e  p o d  w p ł y w e m  k o n i e c z n o ś c i  u c z u c i o w y c h  —  w z r a s t a  j e ż e l i  d l a  
k o n i e c z n o ś c i  l o g i c z n y c h .

S z t u k a  u c z u c i o w a !  r o m a n t y c y  i e k s p r e s j o n i ś c i ,  F r a n c i s z e k  C o p e e ,  
C o r o t ,  M i l l e t ,  J a p o ń c z y c y .  S z t u k a  l o g i c z n a  c z y l i  k l a s y c z n a !  G r e c y ,  
I n g r e s ,  K u b i ś c i .

I s t n i e j e  Sztuka p od s taw o w a  i k ierow nicza  —  architektura.
N i e  n a l e ż y  p o j m o w a ć  je j  j a k o  c o ś  s e n t y m e n t a l n e g o ,  a l e  j a k o  

l o g i c z n ą  i r a c j o n a l n ą :  j e s t  o n a  w y r a z e m  ż y c i a  s p o ł e c z n e g o .
P r a w o :  f u n k c j a  t w o r z y  k s z t a ł t .
M a l a r s t w o  i r z e ź b a  s ą  t o  s z t u k i  d r u g o r z ę d n e ,  z w i ą z a n e  z  a r c h i ­

t e k t u r ą  s t a n o w i ą  n i e j a k o  je j  e k s p r e s y j n e  d o p e ł n i e n i e .
M a l a r s t w o  i r z e ź b a  u p r a w i a n e  s a m e  d l a  s i e b i e  s t a j ą  s i ę  n i e ­

p e ł n y m  i p o d r z ę d n y m  s p o s o b e m  w y p o w i a d a n i a  s i ę .
M a l a r s t w o  i r z e ź b a  i s t n i e j ą  j a k o  u z u p e ł n i e n i e  a r c h i t e k t u r y  —  

z  c h w i l ą  g d y  o d ł ą c z a j ą  s i ę  o d  n i e j  —  w p a d a j ą  w  d e k a d e n c j ę .

NI. L. BAUGNIET
H. VAN DE VELDE

T e a t r  n a  w y s t a w i e  „ V e r k b u n d “ w  K o l o n j i

■Kjaab %/ck



MARCEL 1ANCU
( R u m u n j a )

S Z T U  K A  
G R U P O ­
W A N I A

Ja k  u n ik n ą ć  o r j e n to w a n ia  d o ­

m ó w  p ł n — p ld  w  ulicy  W — Z. 

R o z w ią z a n ie  t e c h n i c z n e : u s t a ­

w iać  d o m y  p o d  k ą t e m  45° do  

o s i  u l i c y .

V. 8 0 U R G E D I S
F r a g m e n t  z „ l a  
C i t e  M o c ł e r n e “ 
w  B r  u k  s e  1 1 i

¥ 1CT0R SERVRANCKX
(1924)



Nowa a rc h ite k tu ra  w Niem czech
N ie t r z e b a  z b y tn io  n a d  tern  się ro z w o d z ić ,  iż w  c iągu  o s t a t ­

n ieg o  o s ie m d z ie s ię c io le c ia  p r z e ż y w a l i ś m y  i p r z e ż y w a m y  z u p e łn y  
z a n ik  s ty ló w  w  a rc h i te k tu rz e .  B e z d u s z n o ś ć  i j a ło w e  b u d o w le  te g o  
c z a s o k re s u ,  p o z b a w io n e  w sze lk ie j  in d y w id u a ln o ś c i  tw ó rc z e j ,  n aś la -  
d u ją  b e z m y ś ln ie  s ty le  h i s to ry c z n e  o d  ro m a n iz m u  aż  d o  ro k o k a ,  z a ­
p o m in a ją c  o tern, że  w  k a ż d e m  d z ie le  sz tuk i ,  a  p r z e d e w s z y s tk ie m  
w  a r c h i te k tu rz e ,  k tó r a  s to s o w a ć  się m us i  d o  p o t r z e b  czasu ,  p r z e ­
b ijać  się w in ien  ry tm  życ ia  w s p ó łc z e s n e g o .

N a jw ięce j  m o ż e  w  ty m  k ie ru n k u  z g rz e sz y ły  N iem cy , a le  n a j ­
rych le j ,  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  p rz y sz ły  do  o p a m ię ta n ia ,  i o t r z ą sn ę ły  
z s ieb ie  t e n  z b y te c z n y  b a la s t  p rze sz ło śc i .

Z  u c z u c ie m  zg ro zy  o g lą d a m y  tu  p o tę ż n e  d o m y  c z y n s z o w e  
z d rug ie j  p o ło w y  X I X  w iek u ,  p r z e ł a d o w a n e  t a n d e t n ą  o r n a m e n ta c ją  
z g ip su  i sz tu k u ,  n a  k tó re j  c za s  w y c isn ą ł  w y r a ź n e  p ię tn o .  N igdz ie  
s ty ló w  k la s y c z n y c h  t a k  n ie  p o g w a łc o n o  j a k  tu  w ła śn ie ,  g dz ie  w  p o ­
s z u k iw a n iu  „ p ra w d z iw e g o  s ty lu “ b u d o w a n o  d o m y  m ie sz k a ln e  d la  
b o g u  d u c h a  w in n y c h  b u rż u jó w ,  k o n ie c z n ie  w  sty lu  r e n e s a n s u ,  b a ­
ro k u ,  —  b a  n a w e t  w  sty lu  eg ipsk im , a  t e a t r y ,  p a r l a m e n ty ,  g ie łdy , 
a n a w e t  p e w n e  d y s k r e tn e  u b ik a c je  u l iczne  n a  w z ó r  św ią ty ń  g r e c ­
kich... E s te ty c z n o ś c i  s ta ło  się z a d o ść ,  a le  s ty l a r c h i te k to n ic z n y  z a ­
g iną ł  z u p e łn ie .

T e rn  r a d y k a ln ie j s z a  b y ła  r e a k c ja .  E p o k a  te c h n ik i  i m a s z y n  
m u s ia ła  z e r w a ć  z t r a d y c ją  i w y z b y ć  się a n a c h r o n ic z n y c h  s z a b lo ­
n ó w . Już  n a  p rz e ło m ie  s tu le c ia  b u d z i  się z d r o w y  ru c h  w ś ró d  a r ­
c h i te k tó w  n ie m ieck ich ,  z a p o c z ą tk o w a n y  p rz e z  P io t r a  B e h re n sa ,  m a ­
ją c y  n a  ce lu  o d ro d z e n ie  a rc h i te k tu ry ,  w y p ły w a ją c e j  o rg a n ic z n ie  
ze  w s p ó łc z e s n y c h  fo rm  a r t y s t y c z n y c h  C o p r a w d a  ro zw ó j  n o w e g o  
k ie ru n k u  nie  k ro c z y  d r o g ą  z u p e łn ie  s a m o d z ie ln ą  i n ie  je s t  w o l­
n y  o d  w p ły w ó w  o b c y c h ,  z w ła s z c z a  h o le n d e rs k ic h ,  g dz ie  B erlage ,  
już  d w a d z ie ś c ia  la t  te m u  w y z b y ł  się r a d y k a ln ie  p r z e ż y ty c h  form .

J e d n y m  z p ie rw s z y c h  a rc h i t e k tó w  n ie m ie c k ic h  tw o r z ą c y c h  
w  n o w y m  d u c h u ,  je s t  J a n  Poe lz ig .  R e d u k u je  on  fo rm y  b u d o w la n e  
do  n a jk o n ie c z n ie j s z y c h  i n a jp ro s t r z y c h ,  k s z ta ł tu ją c  p r z e s t r z e ń  p rz e z  
p o d z ia ł  m a s  i p ła sz c z y z n .  B erlińsk i „ G ro s e s  S c h a u s p ie lh a u s "  (1905) 
jest,  j e d n y m  z o ry g in a ln ie  ro z w ią z a n y c h  p ro b le m ó w  P o e lz ig a .  D ale j  
o d  n ieg o  idzie  W a l t e r  G ro p iu s ,  s to ją c y  n ie z a w o d n ie  p o d  w p ły w e m  
a rc h i te k tu ry  a m e ry k a ń s k ie g o  F r a n c ’a L lo y d ’a  W r ig h t ’a  i H o le n d r a  
O u d a .  G ro p iu s  w y z b y w a  się n ie o rg a n ic z n e j  i z b y te c z n e j  o r n a m e n ­
tacji; p o w r a c a  do  p r o s to ty ,  g ła d k ic h  p ła s z c z y z n  i h a rm o n j i  m as.  
T ą  s a m ą  d ro g ą  k ro c z y  M ies v a n  d e r  R o h e ,  p o s ia d a  j e d n a k  w ięce j  
fan taz j i  tw ó rc z e j  i s z e ro k ie g o  g iestu .  M o n u m e n ta ln e  je g o  p ro jek ty ,  
na  w sk ro ś  n o w o c z e s n e  o p io n o w y c h  ry tm ic z n y c h  lin jach , s to ją  n a  
w y so k o śc i  b u d o w li  k la sy c z n y c h .

O k o ło  n ic h  g ru p u je  się  s z e re g  m ło d s z y c h  a rc h i t e k tó w  ja k  Hil- 
b e sh e im e r ,  T a u t ,  L u c k h a rd ,  M a n g o ld  i las t  n o t  le a s t  M e n d e ls o h n  
i K o m ,  'n a jw y b i tn ie js i  p r z e d s ta w ic ie le  m ło d e j  a r c h i te k tu ry  n ie ­
m ieckie j.

D la  E r y k a  M e n d e l s o h n a  je s t  a r c h i t e k tu r a  s z tu k ą  o p a n o w y w a ­
n ia  m as .  K sz ta ł tu je  o n  b lo k  o b o k  b lo k u ,  p ię t rz y  je , ro z d z ie la  i n a ­
d a je  z a m k n ię tą  w  so b ie  fo rm ę ,  p o d k r e ś la ją c  silnie h o ry z o n ta ln o ś ć  
linji. J a k o  m a te r j a łu  u ż y w a  w y łą c z n ie  b e to n u ,  ż e la z a  i s z k ła  i u m ie  
się w y śm ien ic ie  m a te r ja łe m  ty m  p o s łu g iw a ć .  B u d o w le  jeg o  c e c h u je  
c e lo w o ść ,  p rz e j rz y s to ś ć  i o rg a n ic z n e  u k s z ta ł to w a n ie  i z r ó w n o w a ż e ­
n ie  m as .

In n ą  z u p e łn ie  d ro g ą  k ro c z y  A r t u r  K o rn .  D la  n ieg o  b u d o w la  
n ie  jes t  s k o ń c z o n ą  w  sob ie  ca łośc ią ,  lecz  ty lk o  c z ę śc ią  w ie lk ieg o  
o rg a n iz m u .  Z a jm u je  się on  ż y w o  p r o b le m e m  ro z b u d o w y  m ias t  
i z a g a d n ie n ia  te  o d b i ja ją  się  w y ra ź n ie  w  jeg o  tw ó rc z o śc i .  B u d o ­
w le  jeg o  są  s a m o d z ie ln e m i  k o m ó r k a m i ,  k tó r e  s p e łn ia ją  p e w n e  fu n k ­
cje  i łą c z y ć  się m o g ą  w  w ię k sz e  k o m p le k s y .  Ja k o  a r ty s ta  p o s ia d a  
K o rn  w ie le  in w enc ji  i fan taz j i ,  a  r ą c z e j  p o w ie d z ia łb y m  e sp r i t  J a k o  
p r z y k ła d  n a d z w y c z a j  śm ia łe j  k o n c e p c j i  p o s łu ż y ć  m o ż e  o ry g in a ln y  
p ro je k t  d o m u  to w a r o w e g o  w  H a if ie  i b u d u ją c y  się o b e c n ie  w  B e r ­
linie d o m  b iu ro w y  ze  s z k ła  i ż e laza .  P r o j e k ty  jeg o  są  g łę b o k o  
p rz e m y ś la n e  i n ig d y  się n ie  p o w ta r z a ją ,  k a ż d e  d z ie ło  jes t  o ry g in a l ­
n e  i z a s to s o w a n e  do  w ła ś c iw e g o  m u  p rz e z n a c z e n ia .

P o z a  w y m ie n io n y m i tu  n a jw y b i tn ie js z y m i  p rz e d s ta w ic ie la m i  
n o w e j  a rc h i te k tu ry ,  p r a c u je  w  ty m  s a m y m  d u c h u  c a ła  r z e s z a  a r ­
c h i te k tó w .  T r a d y c ja  z o s ta ła  n a re s z c ie  p r z e ł a m a n a ,  —  w  b udow dach  
d z is ie jszych  d rg a  d u c h  n a sz e j  epok i.

N o w a  a rc h i te k tu ra ,  j a k k o lw ie k  ro z w ó j  jej p o s u w a ł  się  p o  linji 
N ajw iększego  o p o ru ,  o p a n o w a ł a  w e s p ó ł  z n o w e m  m a la r s tw e m  
1 r z e ź b ą  w sz y s tk ie  d z ied z in y  ż y c ia  a r ty s ty c z n e g o .  P o c z y n a n ia  te , 
b ez  w z g lę d u  n a  to , czy  n a z w ie m y  je  K u b iz m e m , K o n s t r u k ty w i ­
z m e m  czy  P u ry z m e m ,  s ty lu  w s p ó łc z e s n e g o  d o tą d  je s z c z e  n ie  s t w o ­
rzy ły ,  a le  n ie z a w o d n ie  przygotowują one styl naszej epo­
ki. P rzysz łośc i budować nie możemy, budować  
Znaczy tworzyć teraźnie jszość.

Berlin, w  g ru d n ie  1925. WŁADYSŁAW MAHLER.
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M asza  p ra c a  — t. j. p raca  m łodszej i n a jm ło d sze j gen e rac ji a rc h i­
tek tó w , n ie  p o w sta je  z p o trzeb y  ja k ie jś  zm ian y  (b y łab y  w  takim  raz ie  
id jo tyczną m o d ą)— lecz  z w e w n ę trz n e g o  po p ęd u , zw ró co n eg o  w k ie ru n k u  
u z e w n ę trz n ie n ia  dążeń  naszej epok i i sk ry s ta lizo w an ia  je j w  fo rm ie  
p rz e s trz e n n e j. N ie je s t  to  fry m a rc z e n ie  in te llek tem . T w ó rcza  a rc h i­
tek ton iczna  p ra c a  nosi n a  sob ie  zn am io n a  ce low ośc i i ekonom ji gosp o ­
d a rc z e j, jak o  ko n ieczn y ch  i z u p e łn ie  z ro zu m ia ły ch  sk ładn ików . Z ro zu ­
m ia ły c h —gdyż  m o m e n t tw o rz e n ia  znajdu jąc  w  sobie  a p rio ry c z n e  d a n e — 
p rz y jm u je  je  ja k o  z u p e łn ie  n a tu ra ln ą  z a sa d ę —k tó rą  m a ty lko  p rzen ie ść  
w . tró jw y m ia ro w e  fo rm y  p rz e s trz e n i. J e s tto  uk ład  dynam iczny .

W y s tę p u je  on rzadko , a w  sw y c h  n a jw y ższy ch  św iadczen iach  — 
co d a je  się z au w aży ć  u na jw ięk szy ch  b u d o w n iczy ch  w szy stk ich  cza só w — 
w stę p u je  on z n a jp ro s ts z e j rzeczyw is to śc i, w  re g jo n y  p o n adzm ysłow ego  
u p o je n ia .

Na g ran icy  s ta reg o , zm u rsza łeg o  św ia ta  i now ego , ciężko n a  św ia t 
ro d ząceg o  się, s taw ia ją  zadan ia  p rz e s trz e n i n a jw ię k sz e  w y m ag an ia  n aszy ch  

W illa  dr. S t. B e rlin -C h a rlo tte n b u rg  czasów  po d  a d re s e m  zdolności św ia d c z e ń  w  k ie ru n k u  u ży teczn o śc i tu ­
dzież w  k ie ru n k u  uczucia  o d p o w ied z ia ln o śc i a rch itek tó w .

R ozw iązan ia  tych  p y ta ń  n ie  o trzy m u je  się d ro g ą  p rz e k sz ta łc e n ia  s ta ry c h  n a w y k n ie ń  (ani też  d ro g ą  d z iec innych  i u to p ijn y ch  m rzo n ek ) lecz  ty lko  
p rz e z  u ch w y cen ie  te raźn ie jszo śc i i je j p o trzeb . R ozw iązan ie  ty ch  p ro b lem ó w  n ie  n a s tąp i n ig d y  p rz e z  p rz e n o sz e n ie  w a rto śc i m a la rsk ich  i p la s ty czn y ch  
w  d z ied z in ę  a rc h ite k tu ry , lecz  je d y n ie  p rz e z  zasto so w an ie  e le m e n tó w  p rz e s trz e n i.

A rc h ite k tu ry  n ie  w y n a jd u je  się; ona m usi b y ć  tw o rzo n ą . 
O na w y m ag a  zam k n ię ty ch  w  sob ie  tw ó rc z y c h  je d n o s te k

A rch itek tu ra  n ie  je s t w ięc  o w o cem  o d p o w ied n ie ­
go n a s tro ju , lecz  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do każdej innej 
sz tuk i w y m a g a  n iezm o rd o w an e j go tow ości silne j w oli.

N ie je s t ona  s p ra w ą  p o szczeg ó ln e j jednostk i 
lecz  ca łeg o  zespo łu  ludzk iego .

ERICH

M ENDELSOHN

PRZEKROJE WIEŻY  
EINSTEINA

(1920 — 22 R.)



S zk lany  m odel dom u w  „L ie tzen see  
w  B e rlin ie

Ś ro d k o w y  fra g m e n t zab u d o w ań  h an d lo w y ch  
w  H aifie

D om  G. B e r lin -W e s te n d

D om  W . B erlin  W esten d 1924 B lok zab u d o w ań  h a n d lo w y c h  w  H aifie  M odel
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SYRKUS

Z A B U D O W A N I A  B L O K O W E  
Fragment projektu urbanistycznego

D om  ten  je s t p o m y ślan y  jako  je d e n  z b lo k ó w  w  d z ie ln ic y  po ło żo n e j w  b liskośc i 
śródm ieśc ia . D z ie ln icę  te  p rz e c in a ją  dw ie  a le je  (po  50 m szerokości) ró w n o le g łe  do g łó w ­
n e j a r te r j i .  J e d n a  z n ich  je s t  k o m u n ik a c y jn a  z  u w z g lęd n ie n iem  h an d lu  d e ta liczn eg o  — d ru ­
ga  — sp a c e ro w a . B loki są  ro zd z ie lo n e  30 m p rz e s trz e n ia m i — k tó ry c h  śro d k iem  c iągną się 
g a ra ż e  u ję te  p rz e z  d w ie  u lic e  po 5 — 6 m szerokośc i. D la u n ik n ięc ia  n ie b e z p ie c z n y c h  
sk rzy żo w ań  i d la  u z y sk a n ia  n a tu ra ln e g o  re g u la to r a  ru ch u  — k ażd a  p rz e r w a  m ięd zy  dw o­
m a b lokam i je s t  z am k n ię ta  b lo k iem  po  p rz e c iw n e j s tro n ie  ale i. G araże  ze  w zg lędów  
zd ro w o tn y ch  o raz  d la  w y k o rzy s tan ia  sze ro k o śc i p rz e rw  m ięd zy b lo k o w y ch  — zo sta ły  u m ie sz ­
czone p oza  g ran icam i dom u m ieszka lnego . N a d achach  g a rażó w  są p rz ew id z ian e  z ie leń ce .

W n ę trz e  b loku  je s t  p rz e z n a c z o n e  pod  ogródk i i tra w n ik i. D w a sk rz y d ła  b loku  (od 
obu a le j)  są p o m y ś lan e  w  10 k o n d y g n ac jach  — d w a  in n e  w  ośm iu. W  je d n y m  z ty ch
osta tn ich  je s t  p rz e b ite  p ięć p rz e lo tó w  o szerokości 4 m  i w ysosokości 5.50 m  d la  u zy sk an ia  0 100 l00‘
p rz e w ie w u . W  n a ro żach  b lo k u  są  u m ieszczo n e  k la tk i s c h o d o w e  (po  d w ie  w  każdym ) i w in d y  (ró w n ież  po d w ie) — d o p ro w ad za jące  do ba lkonów - 
u liczek  o b ieg a jący ch  b lok od w e w n ą trz  (co d w ie  k o n d y g n ac je ) i o b s łu g u jące  p o szczeg ó ln e  m ieszk an ia . P rz y z ie m ie  (w y so k o ść 5.30 m — w je d n e j lub  
dw uch  k o n d y g n ac ja ch ) p rz e z n a c z a  się na: O—sk lep y , E — k aw ia rn ie , C —g a b in e ty  p rz y ję ć  (np. le k a rz y , adw okatów ), p raco w n ie  i t, p , B — poko je  d la  służby  
d o m o w ej i d ozo rców  (60 po k o jó w  i 2 m ie sz k a n ia  jed n o p o k o jo w e  z w ygodam i), F —c e n tra ln e  o g rzew an ie , p ra ln ie , su szarn ie , m ag ie l, p iw n ice .

K ażde m ie szk an ie  (ogó lna  ilość 70) z a p ro je k to w a n e  je s t  n a  dw uch  kondygnac jach  z w e w n ę trz n ą  k la tk ą  schodow ą i je d n y m  (w  naro żn y ch  po dw a 
do trzech ) k ry ty m  ta r a s e m —o raz  dw o m a balkonam i. W sz e lk ie  u d o g o d n ien ia  (jak  k u ch n ie  gazow e, o d k u rzacze  i t, p.) są  p rz e w id z ia n e . Na d ach ach  ta ra sy . 
K o n stru k c ja  dom u że lb e to n o w a . S łu p y  co co  4 m  — śc ian y  w y p e łn io n e  m u rem  ceg la n y m  lub  b e to n em  żu ż lo w y m .

SZCZUKA, KOZIŃSKI, KARCZEW SKI

uboksy
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PRZYBYLSKI A rch iw u m  w  W a rsz a w ie

Ja w o ro w e  T u rn ie  i G erlach  fo t. dr. Z . K ołodziejski

S Y T U A C J A
ŻARNOWERÓWHA “  SYRKUS ™  SZCZUKA

E. EPSZTEJN Dom — p raco w n ia



D om  gen. M .Z  na  Ż o libo rzu  R ,  Q  | |
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Z aw odow a S zko ła  Ż eń sk a  w  W a rs z a w ie

O B JA Ś N IE N IE  
Z ;N :A  K Ó W :

Rys. 1. W idoki z e w n ę trz n e  1° k la so w e j szkoły  p o w sz e c h n e j, b u d y n ek  d re w n ia n y  ram o w o -sza - 
lo w an y . S k a la  1 : 400.

R ys. 2. Izo m e try czn y  rz u t p rzy s ie n ia  1° kl. szk. pow sz., k la sa  50 m 2, re k re a c ja  20 m \  p rz e d s io ­
n ek  12 m 2. S k a la  1 : 400

r ys- ’  R ys. 3. Jz.om etr. r z u t  p ię tra  1° kl. szk. pow .; m ieszk . naucz.: p rzed p o k ó j 3m 2, ja d a ln ia  25m 2, sy p ia ln ia
20m 2, k u ch n ia  12m2, a lk o w a 5 1 i2m 2, śp łż. Im 2, ogó łem  66l ijm 2 (p r .rz . 63m ?- bez  alk .) sk a la  1:400. 

R ys. 4. P rz e k ró j po p rz . p aw ilo n u  w o g ródku  tz. „M alej C u k ie rn i z ie m ia ń sk ie j11 w  W arszaw ie , b u d o w a d re w n . un ikająca  m o ty w ó w  zdobn .-o rnam . S k a la  1:200. 
R y s. 5. R zut poziom y p aw ilo n u  w  ogródku  z zazn aczen iem  p o łącz en ia  z do ty ch czaso w y m  lo k a lem  „M ałej Z iem iań sk ie j11. S k a la  1:200.
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Dom mieszkalny  
p r a c u j ą c y c h  
w C i t y

P r o je k t  o b e jm u je  d z ie ln ice  m ie s z k a ń c ó w  p ra c u ją c y c h  w  c e n t ru m  p rz e m y s ło w o  - h a n d lo w e m .  N a  
c a ło k s z ta ł t  b lo k u  b u d o w l i  s k ł a d a  się  s z e re g  m ie s z k a ń  d la  n o rm a ln e j  ro d z in y  (6 o sób ) .  M ie sz k a n ie  
p o d z ie lo n e  je s t  n a  4 p o z io m y ,  3 z n ich  =  2 z a sa d n ic z y m . I p o z io m : św ie tl ica  z w in d ą  ( śn ia d a n ia ,  
o b ia d y ,  k o la c je ) ,  k la tk a  s c h o d o w a ,  sy p ia ln y  ro d z ic ó w , ł a z ie n k a ,  W .  C., k a m e r a  do  o d k u r z a n ia  
z w in d ą ,  m a ła  k u c h n ia ,  p r z e d p o k ó j ,  sza tn ia ;  2 poz.: sy p ia ln ia  c ó re k ,  ła z ie n k a ,  W .  C., w in d a  d o  
p o d n o s z e n ia  i o p u s z c z a n ia  u b r a ń  z k a m e r y  o d k u rz a c z a ;  3 poz.: je z d n ia  j e d n o k ie r u n k o w a ,  g a ra ż ,
w a r s z ta t ,  s za tn ia ;  4 poz .:  s y p ia ln y  s y n ó w , r e s z ta  d i t to  (2 p o z .)  S łu ż b a  iz o lo w a n a .  K u b a t u r a
m ieszk .  470 m 3, g a ra ż  i j e z d n ia  193 m 3.

2 n a ro źn .- ś l im ak i ,  t ró j s k rę tn e ,  s k o k  s k rę tu  =  2 p o z .  n o rm a ln y m .  1 sk rę t  w ja z d o w y ,  2 p ieszy .  3 z ja z d o w y .  W ja z d o w y  1 w ieży  
ł ą c z y  się z e  z j a z d o w y m  2-ej. 2 sk rę t  d la  r u c h u  p ie sz e g o .  3 z j a z d o w y  łą c z y  się  z w y ja z d o w y m  2-go ś l im aka .  R u c h  j e d n o k ie ­
ru n k o w y .  Ins ta lac je :  2 c e n t r a ln e  o g rzew .  ( p o d  ś l im ak iem ),  w in d y  d o  p o t r a w  id ą  z k u c h n i  (m ie sz c z ąc e j  s ię  n a  o s ta tn ie m  p ię t r z e )
p r z e z  św ie tl icę  d o  z m y w a ln i  w  s u te r e n a c h .  Ś m ie tn ik i— an a lo g ic z n ie .  W e n ty l a c j a  w c ią g o w a  z w n ę t r z a  b loku .  W y b ie g  ś l im a k u  
d i .  p ie sz y c h  -  z p o z io m u  ulicy. j .  M A U I H 0 W S K I

LACHERT & SZANAJCA 

Dom szeregow y  w  pobliżu warsztatu pracy.
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L E  S T Y L E  M O D E R N  E.
Si q u elq u ‘u n  cTentre nous s ‘av isa it de ch e rch e r la 

f  o r  ni e n i o d e r  n e' a u tre m e n t que p a r  1‘ap p lica tio n  des 
lo,is qui, de to u te  e te rn ite , o n t d e te rm in e  l ‘ex is ten ee  et 
l‘a sp e c t de la  form ę, il abou tira it. a quelque d ep rav a tio n  
nouvelle, a laquelle  la  q u a lifica ti,on  111 o d e r  11 e ne  s ‘appli_ 
q u e ra it  que p o u r la  d is tin g u e r d ‘a u tre s  a b e rra tio n s  do n t 
se son t delectees des epoques a n te r ieu re s  a  la  n o t r e : celles 
du  B aroque, de la  R en a issan ce , des g ra n d s  Louis, eto. 
Or, ce qui m ą. donnę a p en se r q u ‘en  genera ł le pnblic 
n ‘a tte iid  p as  a u tre  chose de ce q u ‘ił en ten d  p a r  f o r .  
111 e s  r a o d e r n e s ,  ę ‘e s t q u ‘ii n ‘a  p as  m an q u e  u n e  seu le 
fois de c r ie r  a la  la id eu r ou a  la b a rb a rie , q u an d  il s ‘est 
tro u v e  en p resen ce  d ‘u n e  FORM Ę P U R E  NCRATlLLE. 
L ors de 1‘ap p aritio n  des p rem ie res  m ach in es , d ‘en g in s  
n o u v eau x , il c ria  a  la la ideu r, e t to u s  ceux  d ‘e n tre  nous 
qui se so n t im pose la  discip line de la  concep tion  ra tio n . 
inelle, p o u r les n ieubles, les ob je ts  e t m aiso n s q u ‘ils 
c rea ien t, o u t ćte denonces com ine des b a rb a re s . La 
pptition  signee p a r  la  p lu p a rt des g ra n d s  n om s de la  
S cience e t de l ‘A rt fran ęa is  p o u r o b ten ir la  dem olition 

■ de la  to n r  E iffe l ne  d ev ra it pas e tre  si co m p le tem en t 
oubliee non plus!

T o u tes . m a n ife s ta tfo n s : Expos'ition, .publieatiom  de 
R evues ou de recu eils  d o cu m en ta ires , p e rm e tta n t au  p u . 
blic de s°  fa m ilia rise r  avec la  lu tte  qui se p o u rsu it a c tu -  
e llem en t d an s le m onde en tie r  p o u r l ‘idee de la  fo rm ę 
p u re  e t ra tio n n e lle - '.n e  p eu t m a n q u e r  de ra m e n e r  vive_ 
m en t son a tte n tio n  a  c e tte  co n sta ta tio ii, que fo rn ie  e t mo_ 
dernate so n t deux  te rm e s  qui s ‘ex c lu en t, p a rce  que fo rm ę 
es t eternellejet. que sa  p u re te  e s t de term inee  depu is to u jo u rs  
p a r  la  stricteS  o b serv an ce  du p rin c ip e  que la  fo rm ę e s t 
le re s u lta t  a  la  fois le plus n o rm al e t le p lus m erv e illeu x  
de la  plus ad eq u a te  a d a p ta tio n  a  1‘u sag e  q u ‘on a tte n d  
d ‘elle. L a loi e s t c o n s ta n te : la  loi de la  co n cep tio n  r a .  
tionnelle , qui n ‘a au cu n  ra p p o r t  avec les cond itions p h i. 
losopliiques ou sociales de telle ou telle epoque.

L a fo rm ę p o u re  se ra n g ę  d ‘em blee d an s la  ca teg o rie  
des fo rm es eternelles . Le beso in  qui a  p rovoque sa  n a is . 
san ce  p eu t e tre  n o u v eau , p a r tic u lie r  a n o tre  epoque ,i m ais  
si elle e s t le re s u lta t  p recis e t sp o n tan e  d ‘u n e  s tr ic te  
concep tion  ra tio n n e lle  de 1‘objet, de 1‘a d a p ta tio n  la. p lus 
log ique a ce q u ‘il do it e tre  p o u r rep o n d re  a  1‘u sag e  le 
p lus p ra tiq u e  q u ‘on a tte n d  de lui, il s ‘en su iv ra  que c e tte  
foyme ac cu se ra  d ‘em blee les t r a i t s  les p lus f ra p p a n ts  
de la  g ran d ę  fam ilie  qui se p erp e tu e  depuis 1‘a u ro re  de 
r i iu m a n ite  ju sq u ‘a  nos jo u rs : celle des fo rm es p u re s  e t 
radiicales. Le tem p s ne  com pte  p o u r rien , les fo rm es 
les p lus an c ien n es  n a is se n t m odernes. ou  p lus exacte_ 
ment. ni les unes ni les a u tre s  n ‘o n t d ‘age.

L a co n cep tio n  ra tio n n e lle  en g en d ra , a  l ‘age p a leo . 
li’th iq u e , les ou tils  e t les a rm es  en  silex  ou en  onyx  ta il le s i  
puis les o u tils  et, to u s  les ob jets p ra tiq u es  de l ‘ag e  du 
b ronze, e t successm em ent., au  co u rs  des siecles, les in_

1 s tru m e n ts  a ra to ire s  en  bois et en  m eta l, les in s tru m e n ts  
de m usique, les a rm u res , les veh icu les. les b a te a u x  e t 
les m oulm s, en fin  1‘am pou le  e lec trięu e , les m ach in e s  e t 
les en g in s  d ivers, les atd.os e t les av ions...: la  co n cep tio n

ra tio n n e lle  e s t la  so u rce  itnepuisable e t e te rn e llem en t 
f ra ir ł ie  de to u te  ce tte  lignee qui a t te s te  au  co u rs  des 
siecles l‘ex is ten ce  e t la  c o n s ta n te  v ig u eu r d ‘un sty le  qui 
n ‘a  pas d‘age. qui e s t e t qui se ra  de to u s  les tem ps.

C ar il s -ag is d ‘u n  sty le, d ‘u n  sty le  un ique, qui n ‘a  
pas de n o m  e t qui, depuis q u ‘il ex iste , es t expose au x  
m anoeiiv res d ‘une  co rru p tio n  qui rep resen te , d an s le m onde 
des ob jets, la  p m ssan ce  so u te rrn a in e  ja lo u se  de leu r p u . 
re ie , com m e elle l ‘est, dans le m onde des h u m am s, de la 
p u re te  des corps et;-des coeurs.

E lle d ispose de m oyens su b tils  e t surs. Ce fu re n t d ‘a . 
bo rd  je s  a s s o c i a t i o n s  d ‘i d e e s.^JJn assem  b lagę r a .  
tionnel de q u a tre  p ieds en  fo n c tio n  de su p p o rts , l ‘escabeau  
011 le ch en et, p rovoque im m ed ia tem en t c e ig e n re  d ‘asso_ 
c ia tio n : p eu t-e n  e ffe t ech ap p er a  la  su g g es tio n  de 
ra n im a l qui pose lu i au ss i son  corps su r  q u a tre  p a tte s?  
Des lors, c e tte  c o n s ta ta tio n  hien puerile  se fa it  o b sed an te  
e t  u n p erieu se . E lle p rovoque  quelques a d jo n e tio n s : 
u n e  te te  e t une  queue co m p le ten t ce scherna a b s tra it ,  
ou  bien le pied s ‘ag rem en te  d ‘u n  sab o t ou de g riffes e t 
dev ien t un pied ca rac tó r is tiq u e  de te l ou te l an im al. S u r 
c e tte  p en te , il n ‘y a  p lus d 'a rre t. Voyez p lu to t d an s les 
m usees d ‘a r t  industrie l. Le v ase  —  u n e  des p lus nobles 
fo rm es de tous les tem ps, creee d an s to u te s  les reg io n s 
de la  te r r e  ou a p p a ru t l ‘e tre  h u m ain  —  le vase,i la  coupe, 
la  c ruche , re in v en tes  to u jo u rs  e t p a r to u t  ou les m a in s  
de r iio m m e  m an ip u le re n t la  g laise, se co m p o sen t de p a r .  
tie s  essen tie lles , si sem blab les a  certaiins e lem en ts du 
corps h u m ain  que, des l ‘iu v en tio n  des m o ts  e t du la n . 
gage , 011 les d enom m a cou, p an se  e t pied.

C ette  re ssem b lan ce  nous v a lu t les v ases an th ro p o . 
m o rp h es: ceu.x de 1'o.spece nai've et ceux  d e : re sp ece  gri.. 
voise ou obscene. Ainsi 1‘a sso c ia tio n  d ‘idees p ro v o q u a  
la  p rem iere  m an o eu v re  de co rru p tio n  e t de souillu re. La 
fo rm ę g ard ę— t— elle en co re  quelque chose de sa p u re te  
p rim itive , elle en se ra  irrem ed iab lem en t depouillee dans 
la  suitę. A la  re p re sen ta tio n  de ra n im a l s ‘associe 1‘idee 
dc sa fo rce  ou de sa  fe ro ę ite - ce lles .c i so n t erigees en 
sym boles§Squi d ev iennen i les p a ra s ite s  v£ctorieux. de 
to u te s  les fo rm es, e c a r ta n t  d an s la  co n cep tio n  de 1‘ob jet 
to u t ra iso n n e m e n t e t  to u te  logique. C ela d u ra  ta n t  que 
les sym boles e u re n t u n  sen s e t q u ‘ils b en e fic ie ren t de 
quelque respect. Us su rv e cu ren t, m ais  en  ta n t  q u ‘elem en ts 
d ‘o rn e m e n ta tio n  seu lem eu t. Ce q u ‘ils av a ie n t e rn p ru n te  
a  la n a tu rę  se tro u v a  des lo rs libere de to u te  contraim te 
de s ty lisa tio n . Le p a rad is  te r re s te  fu t  lach ę  su r  la m onde 
des form es. T o u tes  les be tes  de la  c rea tio n , to u te s  les 
fleu rs, to u s  les fru is, e t en  o u tre  E v e  e t A dam  —  E ve 
su rto u t, d an s sa  d escen d an ce  la  p lus v ariee  —  se ru e re n t 
a  la  conque te , a  la. co rru p tio n , a  la  sou illu re  de la  fo rm ę.

E t la  fo rm ę fu t su b m erg ee  sous le flo t des s e n ti .  
m en ts , p ro d u ;ts  d ‘u n e  im a g in a t;on e n tra in e e  p ro g re ss i. 
v em en t a  u n e  sen ilite  d eg o u tan te  e t precoce.

Ce fu t  n o tre  lo t a n ous de con tem pler, v ers  la  fin  
du  siecle dern ie r, le sp ec tac le  de c e tte  d echeance e t d ‘en  
su b ir la  h o n te !



Or, c iest Au co u rs  de l ‘evolutiion resu m ee en ce rac_ 
courc i su cc in c t a  l ‘exces que so n t nes e t que se so n t de_ 
yeloppes les sty les.

Les p lus an c ien s  son t ta re s . P lus ou m oins. 
r U ne excep tion  sp len d id e : le sty le g rec  a rch a iq u e .
_ 'Un re to u r  plein de p rom asses, avec le R o m an ; une 

re a iisa tio n  m o rn en tan ee  dans T A rch itec tu re  m ah o m etan e ... 
E t vo ic i que la  R en a issan ce  ac tue lle , re m u a n t vio- 
lem m en t les decom bres, a ra n im e  le feu  qui co u v a it e t 
une  g ran d ę  flam m ejoyeuse , p u re  e t c laire, m o n te  de;"tous 
co tes a 1‘horizon .

*■" Ń ous ay ions, des to u t p rem iers , associe  1‘idee de la 
•fonrie p u re  a  la  n a issan c e  d ‘u n  „sty le  n o u v ea u “ .” M ais 
n o u s  com m im es une  e rreu r, d ‘a u ta n t  p lus f ra p p a n te  que 
nous n o u s rec lam io n s du  priincipe de la  co n cep tio n  ra tio n .  
nelle p o u r caracfteriser ce sty le  nou v eau . Or, ce p rincipe  est 
v ieux  com m e le m onde. M ais n o tre  con fusion  s ‘explique.

N ous repud iions to u t ce qui e x is ta it a u to u r  de nous, 
to u t ce qui av a it quelque ra p p o r t  ayec les sty les, nes de_ 
pu is  la  perrode go th iq u e  —  en laąu e lle  n o u s re tro u v io n s 
les dern ie res t ra c e s  de ra iso n n e n ie n t log ique, n o u s re p u ­
diions to u t  ce qui p o rta lt  les tra c e s  du n ien so n g e  e t de la 
co rru p tio n  qui s ‘e ta ie n t a c h a rn e s  su r  la  form eydes o b je ts , 
;nous n o u s  t.rouvions d e v a n t u n e  te r re  in ćo n n u e  
a  laquelle  n ous allions im po4se r  16 reg n e  de la  concep­
tio n  pure,. d im e  I m m a c u l e e  C o n c e p t i o n .  Nous 
n o u s sen tio n s  e n tra in e s  p a r  1‘a rd e u r  d ‘une foii nouvelle, 
la  fo? en la  concep tion  purem ent. ra tio n n e lle , la  concep­
tio n  ra tio n n e llem e n t p u re  de to u s  les ob jets. Le dogm e 
de 1‘asp ect adequa,t e t de la  m o ra lite  de la  fo rn ie  s ‘e ta it 
em p are  de n o tre  ’am e e t de n o tre  e sp rit, au  p o in t de ju s ti .  
f ie r  bien des e r re u rs  e t b ien  des exces.

N ous en to n n io n s le c a n tiq u e  de la  B eau te  ra tio n n e lle , 
1‘AMO v ib ra n t qui p a rv in t a  en flam m er des legions, 'a les 
e n tra in e r  a n o tre  su itę  e t a  co n q u e r:r  le m onde ( ’ )•

€ h a q u e  nouvel e f fo rU d e  c rea tio n  d an s  le dom ąm e 
de ra rc h i te c tu r e  ou des a r ts  in d u strie ls  n o u s v a lu t une  
re y e la tio n : la  rey e la tio n  dhmte fo rm ę e tran g e ,’ ibedite, 
so d iffe ren c ian t de to u t  ce que Iśa rc lu te c tu re  et les a r ts  
in d u strie ls  av a ie n t p ro d u it depuas quelques siecles. Alors;’ 
qui n ‘eu t d it, q u i n ‘eu t c ru jc o m m e  nous que ces fo rm es 
ap p a rtin ssC n t a un $ s ty le  n o u v e a u “ ?

Q ui? —  s>non n o u s-m em es qnand , p a r  la  su itę , nous 
n o u s  apercu m es que la concep tion  ra tio n n e lle  nous ra n ie ,  
n a it  fa ta le m e n t au x  fo rm es les p lus ru d im en ta ire s , les 
p lus p rn n itiy es , des ob je ts co n n u s e t in y en te s  p reced em . 
m en t, que n o u s re d eco u v rio n s  ce qui av a it ex is te : d an s 
le dom aine des fo rm es, ce qui av a it eAiste: d an s le do_ 
ln a in e  des form es, će oui aya im eN iste ' a u  tem p s de la  
concep tion  ra tio n n e lle ; d an s le dom aine des o rneruen ts , 
ces o rn em en ts  lineaires qui a v a ie n t exist.e de 'tou t tem ps 
e t qui so n t p ro d u it de fa c te u rs  psyclio log iques ..'agis. 
s a n t  id en tiq u em en t su r  to u s  les e tre s  liu m a in s  n o r .  
m a u x  ( r ).

D epuis lou rs, n o u s avons e te  am en es a la  concep tion  
d ‘u n  sty le  u n iq u e ; celui de la  C onception  ra tio n n e lle  e t 
de la  F o rm ę pure . II se fa it  que, g race  a  la  p red o m in an ce  
ac tu e lle  de la  T ech n iq u e  su r 1‘im ag in a tio n  e t l ‘inven_

C 1) AMO, traduit en plusieurfebTangues, be trou,Yj3".if.epro- 
cluit dans mes F o r m u l e s  (1'nne E ś f  lre>t i q u e n o u v e l  1 e<, 
Edditions dey(l‘f3quęj;i'e, Bruxelles.

( 1 )', (L ‘0  r n e m  e n t a t l o n  s t r uKC 1. o-»l i n e a i r  e e C 
n a m o - g r a p  l i ( j n  e, un mann serii) en vdie d‘ac.tóve-me.ut.

ti'on fa n ta is is te , n o tre  epoque ec rase  les an c ien s  sty les 
e t ce qui ten d  a  se p erjie tu e r d ‘eux  sous u n  ap p o rt eo n . 
siderab le  d e  nouyelles fo rm es: les m ach in es , les engins, 
les co n s tru c tio n  fo rm id ab les en  fe r e t en  beton , qui re_ 
p o n d en t a des b eso ias  n o u v eau x  ou in ten sifies  de la  vie 
m oderne . M ais, q u ‘on  ne s ‘y  tro m p e p as : to u te s  ces fo r. 
m es so n t les g ran d es  so eu rs  de celles du m arte a u , de 
la  lan ie  ou de la  liache en  silex, des p rem ie rs  ra so irs  
de l ‘age  du b ron -ae/des socs en  bois ou en  fęr, des b ro u . 
e ttes , des pelles e.tr des in s tru m e n ts  de m u siąu e  les plus 
anciens.

E n tre  les fo rm es les p lus delicates, ra iiip o u te  e lec t. 
r iq u e  m e sem ble p o rte r  une  em p re in te  p articu lie rem en t 
f rap p an te  de la  m en ta lite  t  de la  sensib litę  de n o tre  epo_ 
que. E lle e s t un  d esre su lta ts  des p lus exquis, les p lus 
em o u u an ts  e t les p lus p rec ieu x  de T operation  cerebrale  
au x  p rises a  la  fo is avec le p roblem e tech n iq u e  e t avec 
r in c ó in p a ra b le  frag ilite  des m atiieres dotnt l ‘ob jet e s t fa it. 
D ans 1‘am pou le  e lec triq u e  je ten d s  ii re c o n n a itre  une  des 
in c a rn a tio n s  les p lus p u res , d an s lę ,:dom aie des objets, 
d-e la  pensee c rea trice , une  des em an a lio n s les p lus de­
lica tes  de la  sensib lite . E lle n ‘a  sa  pare ille  que dans le 
m onde des fleu rs  re v e la trlce s  tro u b la n te s  d ‘u n e  In te l- 
ligence e t d ‘une S ensib lite  ex tra -h u m ain es .

D ans u n  b ilan  ,.e s th e tiq u e“ l ‘objet ne se tax e  p as  se_ 
lon ses d im ensions ni sa  y a leu r m ate rie lle : le p lus petit, 
s i l  e s t p a rfa ifc  v a u t le jilus g ran d . Au b o u t e t p o u r fix e r 
la  som m e finalq;- il m ip o rte ra  de n o te r  com bien  d ‘u  n  i_ 
t e s  d e p e r f e c t i o n  so n t co n ten u es d an s le re leye to_ 
tal. Elle& c o n s titu e n t ce q u ‘il y  a  de pur, de nou v eau , dans 
u n | tepoque qu i doit. se re lev er de la  p lus basse des deche. 
Sn ces; de la  p lus d eg rad an te  des co rru p tlo n s .

A pres „le g ra n d  ev e n em en t“ de l ‘Expositifon de Pa_ 
ris , des ex p o sitio n s restT blntes, nettem en t, p ro g ra m m a ti. 
ques, e t co n sc ien c ieu sem en t p rep arees  p eu v en t ra iu e n e r  
ro p in io n  pub liąu e  a u n e  vue ex ac te  de la  s itu a tio n  ac tu e l­
le de 1‘A rc łiitec tu re  e t des M etiers d ‘Art.

L a ,,F o ire“ de P a r is  a  to u t  ęónfondu , a  to u t  rem is en 
question  e t pele_m ele nous av o n s des choses excellen tes 
e t les p ires  choses. N ous avons vu liidee de la  fo rm ę  p u re  
au x  pPsAs a y e c 1 delle du ,;„Decoratif“ , du  d eco ra tif  a r ro .  
g an t, ex cessif: du  d eco ra tif  a  to u t prix .

II e s t tem p s de se d e to u rn e r de ce spec tac le  e t 'des 
cerem on ies a  g ran d  a p p a ra t  p o u r se reeueillir. C‘es t l ‘heu_ 
re  des n to d estes e t p ieu x  o ffices d an s la  chapelle  a tte n d r ie  
e t silencieuse . E t ce so n t les resolutioins, p rise s  d an s le 
recuedllemfen t le p lus pro fond  de n o tre  oóeiir d ‘H om m e, 
face  a so i-m em e, lois des foules, des y an ite s  e t des ftrfres 
qui e n tra in e n t  ceux  qui p eu v en t nous a id er i m  ch a n g e r  
la  face  du m onde.

C ar c ‘e s t cettS  reso lu tio n  que nous av o n s prise , vo ici 
quelque tre n te  an s : celle de chang-er d‘ab o rd  n o tre  propre 
foyer, en su ite  la face  du m onde en n ‘y  to le ra n t au c u n  
objet. au c u n e  c o n s tru c tio n  —  H an g a r, M o n u m en t ou Pa_ 
la is  - - que s i l  se p re sen te  a nos y eu x  T E L  Q U iL  DOTT 
® TR E, d an s  le shnple ap p a re il d im e  expression  ad eq u a te  
e tfp a rfa ite , v ^ id iq u e  e t sincere , a fin  que n o u s pussions, 
p a r  le r e to u r  a  c e tte  condition  e lćrtien ta ire  ?4t' ind ispeii. 
sab le  e sp e re r re co n q u e rir  p a r  e tap es  to u t  ce que nous 
avons p erd u  su ccessiv em en t de d ign ite  hum aitie .

HENRY VAN DE VELDE.

W assep aa r, „De’ T en tb  (H o llande), Mai 1925.
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Dzieło sztuki nie egzystuje samo dla siebie.

Każdr dzieło sztuki potencjonalnie zawiera w sobie pier- 
w:astek pedagogiczny.

Uie ulega wątpliwości — że:
Pokój mieszkalny (nie zagracony) z przyjemnem rozmieszcze­
niem i zabarwieniem szerokich płaszczyzn ścian wedtug 
ich funkcjonalnego przeznaczenia, umeblowany z najwyższą 
prostotą i celowością —działa koordynująco, przyjemnie 
i zdrowo na psychikę jego mieszkańca.

Nie ulega wątpliwości -  że:
pokój z mnóstwem niepotrzebnych drobiazgów, ozdóbek, galan- 
terji, niespokojnie powykręcanych ornamentacji (zwłaszcza 
w meblach;, najdziwaczniejszych fatafaszków, obrazków, repro­
dukcji, wazoników, kilimków, „stylowych” esików-floresików na 
dywanach i tapetach — jednem słowem z całym swym dotych­
czasowym cnaosem i przypadkowością w „urządzeniu” wnętrz 
mieszkalnych — jest nietylko zbiornikiem kurzu i utrapieniem 
służby — lecz oddziaływuje i na psychikę jego mieszkańca 
(chociaż sobie tego nie uświadamia) w sposób najfatalniejszy— 
wnosząc do psychiki tenże sam chaos, d robiazgowość  
i b rak  sprężystości.

Nie uleya wątpliwości — że:
może byc zapotrzebowanie na opraz lub rzeźbę — lecz 
w tym wypadku obraz i rzeźba w.nny stanowić nieodłączną 
część składową architektury wnętrza. Winny one być zama­
wiane, projektowane i wyKonywane wraz z umeDlowaniem 
mieszkania i winny do pewnego stopnia liczyć się z upodoba­
niami zamawiającego. Technicznie muszą być wykonane w ten 
spósób, żeby ich cena rynkowa nie przekraczała ceny innych 
przedmiotów codziennego użytku.

■ Barwić należy budynki w zależności od oświetlenia — 
które jest uwaiunkowane położeniem źródła światła tj. słońca. 
T. m .  inne wrażenie odbieramy od budynku patrząc nań od 
północy tj. pod światło—a inne od południa tj. w pełnem świetle 
Innego odpowiednika barwnego wymaga oświetlenie wschodzą­
cego słońca — a innego zachodzące.

. FlanuWe wychowanie mas proletariatu miejskiego i rzesz 
włościańskich, t. zn. podniesienie ich poziomu obyczajowego 
i kulturalnego oraz walka z chorobami i charłactwem fizycznern 
da się osiągnąć niemal że wyłącznie przez pudownictwo.

Mianc tficie: zakres wymagań i potrzeb życia codziennego 
jest uzależniony od stanu materjalnego i kulturalnego.

W ymagania i potrzeby polskich chłopów i robotników 
stoją na tak niskim poziomie — że gdyby warunki złożyły się w .en sposob — że wielkie masy ludowe mogłyby korzystać 
z udogodnień kuhuralno-cywilizacyjnych — to nie umiałyby ich 
racjonalnie wykorzystać. 1

■ Należy więc ulepszenia wprowadzać stopniowo—począwszy 
od na.prostszych i najpotrzebniejszych.

Pomyślmy o tak sfunkcionalizowanych mieszkaniach dla 
ludu — by polski chłop i robotnik nauczyli kąpać się u siebie w domu.

Jeżeli p. W oroniecki je s t powotatiy (przez ludzi nieznających 
polskich stosunków) do organizowania polskich działów na 
wystawach międzynarodowych— to niechże pan W oroniecki łas­
kaw będzie zawiadamiać odpowiednich ludzi w odpowiedni 
sposób, pod odpowiedniemi adresami i w odpowiednim czasie  —  

a nie na parę dni przed otwarciem tychże wystaw.

W artykule p. t. „Przegląd Usiłowań” („Sztuki Piękne” 
Nr. 12 z dn. 1 5 IX.25 r.) dr. Śtefanja Zahorska stawia zarzut 
polskiemu modernizmowi: że jest pozbawiony „rozmachu” , że 
nie dorzucił do ogólnoeuropejskiego dorobku jakiejś „mocnej, 
zasadniczej zaopyczy”, że jest „lękliwy”, że „nie błądzi” , że 
nie popełnia „szaleńczych prób i bolesnych nawrotów”.

Czy fantycznie można nazwać lękliwością, biernością 
i brakiern rozmachu to — że polski modernizm tworząc w naj­
cięższych warunkach, mając do zwalczania zakorzenione naj- 
fałszywsze przesądy o sztuce w społeczeństwie tępem, opor- 
nem i pozbawionem kultury artystycznej — nie pozostał w tyle 
poza Europą (co przyznaje i szanowna autorka: „zasługą tych 
najśmielszych u ra s  jest raczej to, że nie pozostają w tyie”)-

Ciekawe jest jak autorka rozumie „rozmach” ?
Czy fantastyczne, niewjdconalne życiowo projekty — czy 

też aązność do konsekwentnego i systematycznego przeprowa­
dzenia najradykalniejszego programu jaki powstał w dzieiach 
sztuki—dzięki t:rm kilk jdziesięciu na całej kuli ziemskiej?

A może p. S. Z, nie wie o tern, że w tym programie jest 
i drobna cząstka twórcze, myśli polskich modernistów — która 
powstała nienależnie od pracy ich zagranicznych towarzyszy?

Nie mamy ambicji tworzenia „genjainych głupstw”—lecz 
dokładamy jedną cegiełkę do ogólno ludzkiego gmachu nowei 
sztuki.

Przypuszczamy, ze p. S. Z. dobrze jest poinformowana 
o tern, jak trudno jest tworzyć w społeczeństwie tak obojętnem 
jak nasze.
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